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(zo.) Ze Śląska cieszyńskiego otrzymujemy garść 
Szczegółów odnoszących się do gwałtów czeskich w 
Urłowej i położeni. Polaków po it?mtej srronie linji 
demaj kacyjnej. • * ■

Jak wiadomo, gwałty rozpoczęły się w sobotę 15 
toaja. Mieszkańcy Oiłowej przeottdzeni niezwykłym 
tochem i wrzawą ujrzeli tłumy powsta/ców czeskich 
f ążejących w stronę gimnazjum polskiego i bursy, 
które w jednej chwili opanowali. Po dokonaniu are­
sztowania profesorów i niektórych chłopców z bursy, 
B ucieczce reszty, lozpoczęli Czesi rabunek i zni­
szczenie w obu tych instytucjach.

Szkody poniesione przez gimnazjum są ogromne. ‘
Wybito wszystkie szyby, zniszczono gabinet ry~ 

łnkow y j wszystkie sprzęty szkolne a z 400 obra­
zów, między którymi był komplet premji Tow. Sztuk 
^eknych i reprodukcje Grottgera nłe pozostał ani je- 
Ben. Obecnie miesrka w budynku gimnazjalnym 300 
-- echów i istnieją uzasadnione obawy, że ulegnie zni­
szczeniu biblioteka im. Kraszewskiego, zawierająca 
|8.000 dzieł, wartości co najmniej 10 milionów koron 
Reskich. W bursie mieszka 180 Czechów, a z zapa- 
"w żywnościowych, których wartość wynosiła 
0̂0.000 koron czeskich, nie pozostało nic. 1 -

O aresztowaniach I obchodzeniu się z uwięziony­
ch* doniosły już pisma. Między innemi nie wahali się 

2e$i napaść na dom p. Piątkowskiej, żony b. preze- 
Rady narodowej cieszyńskiej, która uniknęła aresz­

towana tylko dzięki temu, iż ma dwoje małych dzieci 
hfzy których musieli ja zostawić. Napady powtarzały 

kilkakrotnie, wreszcie udało się o. P. uciec do 
Meszyna. - : -> <■ ■ *■

Delożowanie inteiigieucji polskiej i górników.
• z tamtej strony linji. demarkacyjneij, jest na po- 

Ządku dziennym. Przyjeżdżają automobilem, poiwa- 
ludziom zabrać zaledwie trochę odzienia 

^iózlsz
i wy-

ich, porzucają na linji demarkacyjnej, sami

zaś zajmują ich mieszkania i umeblowanie. Do tej po­
ry wysiedlono już przeszło 7.000 ludzi. W obecnej 
chwili niema po czeskiej stronie ani jednego inteli- 
gierta polskiego.

Zbrodnicza działalność Czechów nie ogranicza się 
na tereny plebiscytowe. Nie dość, że wszystkie szko­
ły Macierzy i T. S. L. na Śląsku są zniszczone i roz­
pędzone.

Ostatnio rozpoczęto rozpędzać szkoły w Moraw­
skiej Ostrawie, (szKoła w domu Polskim) Przywozie, 
Marjańskich Górach i Witkowicach.

W jaki sposób rząd polski zamyśla ochronić T, 
S. L. i Macierz szkolną ks. Cieszyńskiego przed stra­
tą dziesiątków miljonów marek?

Aprowizacja czeska w ostatnich czasach bardzo 
się popsuła, tak, iż p. Manneville zmuszony był za­
żądać 10 wagonów mąki dla Karwiny od Żurawskie­
go prefekta kraju po polskiej stronie. Żurawski od­
mówił, a odmowę te potwierdził minister Śliwiński, 
oświadczając ironicznie p. Manneville, iż jeżeli ma 
do wyboru między usunięciem 18 żandarmów cze­
skich (wszyscy wiedzą, żc jest ich 300) a z?spokoje* 
niem głodu 10.000 ludzi, to wybór chyba łatwy. Od­
powiedź ta była w zwjązku ze strajkiem górników 
w Karwinie, którzy żądali: 1) usunięcia żandarmerii 
czeskiej i 2) dostarczenia węgla dla Polski, a kiedy 
ich spytano o ich postulaty aprowizacyjłie, odpowie­
dzieli, że jeżeli ich dwa pierwsze życzenia nie będą 
spełnione, to mąki przywiezionej z Polski nie przyj­
mą, a worki porozpruwają, gdyż <
pomoc mogą przyjąć tylko od polskiej administracji.

Nad żądaniami górnków toczyły się z delega­
tami pertraktacje, które ujawniły całą perfidię p. 
Manneville. Prowadził układy przez 6 godzin w ta­
kim tonie, iż delegaci byli pewni że żądania ich będą 
spełnione. Dop.eio gdy udało mu się poznać cały 
sposób ich myślenia, oświadczył kategorycznie, że 
żandarmerii nie usunie. (f/j 1

Rozgoryczenie wśród robotników jest ogromne i 
lada chwila może przyjść do wybuchów znaczcie 
poważniejszych, niż to wszystko, co się dotąd działo.

Czas odnowie przedpłatę “ 
na miesiąc czerwiec!

Ceny prenumeraty 1 pojedynozejo nu­
meru w negłowku.

Przs&łąd polityczny.
Moueta międzynarodowa.

Wied, biuro kor. donosi z Bazylei:' M-.eazynarc 
dowy kongres stowarzyszeń pokojowych powziął 
postanowienie co do problemu walutowego, uznając 
zasadmezo wolny handel i żądając utworzeni* mię­
dzynarodowej organizacji dla. przywrócenia normal­
nych stosunków produkcji i stosunków handlowych. 
Głównem zadaniem tej organizacji byłoby stworze­
nie międzynarodowej metody płacenia na podstawie 
waluty złotej i emisji światowej pożyczkL Referat 
specjalnej komisji żąda demokratyzacji organów Li­
gi Narodów, powołania do Ligi wszystkich "arodów 
i zupełnego zniesienia prawa wypowiadania wojny.
gSJ.; '  Watykan popiera Nltd‘ego.

„SecoIo“ twierdzi, zbijając zarzuty liberalnych 
pism włoskich, że kardynał Gaspari czynił wszystko 
co było w jego mocy, żeby uratować gabinet Nitti‘e- 
go. „Secolo“ utrzymuje, że kardynał sekretarz stanu, 
zarówno jak i Papież, sprzyjają polityce wszecheurio 
pejskiej prezesa ministrów włoskich. Cytowany dzień 
nik dodaje, że Papież wyraził swoje ubolewanie z 
powodu dążności rewolucyjnych krańcowej lewicy 
Stronnictwa ludowego. Z tego wszystkiego można 
wnosić, żc Watykan przyjmie z zadowoleniem re­
konstrukcję gabinetu Nittfego i że stronnictwo ka­
tolickie nie odmówi mu swego popareial ■

■ i Szwecja a Rosja sowieck?. ft*
Rząd szwedzki ogłosił komunikat urzędowy w 

sprawie stosunków handlowych z Rosją sowiecką.
W komunikacie tym rząd szwedzki stwierdza, 

że wszelkie rokowania handlowe między rosyjskim 
ceut-osojuz“*n a szwedzkimi przedstawicielami mają 
charakter prywatny, a rząd szwedzki czuwa jedynie, 
aby nie dopuścić do zobowiązań, szkodliwych dla 
państwa.

, Rząd zastrzegł sobie prawo ingerencji co eto skła­
du delegacji centrosoduza, oraz uzyskał, że ddegaójs. 
nie będzie prowadzić żadre] propagandy politycznej 
na gruncie szwedzkim.

Dc Rosji udaje się delegacja Związku eksporte­
rów szwedzkich. Delegacja centrosojuza przybyła 
już do Sztokholmu, •
•fe Oficer francusi i o aijantacn na G. SląsKu.

Pisma krakowskie zamieszczają następujące do­
niesienie: t

Zabyiki DoMniUa i okolicy, ii
(Dokończenie). 5

^oza miastem są 2 inne arcyciekawe zabytki ż 
Jasów Herburtów: Klasztor Bazylianów i zamek

T^tÓW.
, Zamek zdalek? wspaniale się przedstawia. Zbu- 
jW any w 2-gI.ej połowie 16. -w. przez Szczęsnego 

6l'buna, a zrestaurowany i powiększony przez Ja- 
t- Szczęsnego Herburta 1614, wznosi się na górze
o0. m. wysokiej kształtu stożkowatego i wpada W 

sweją czerwoną cegłą na znaczną odległość. 
Mieszczony jest na platformie owalnej, fasadą 
v kocony na zachód. Od frontu przedstawia się jar 

j °  S/i 12-stoboku o 3 kondygnacjach. Wygląda ta 
.,°ńtoWa część jak potężna wieloboczna baszta. Bar- 
ni°. wysoki parter o 2 rzędach okien, a raczej strzel- 
j..c ’ Piętro zawierało mieszkanie państwa, a nad 
r M attyka renesansotva o ślepych arkadach, w któ- 
“̂3 . widnieją małe otwory służące za strzelnice, 

jji Piękniejsza część jest na piętrze. Duze okna zdo- 
do ^ondygnację. Z wnętrza przez tiie widok cu- 
k'p.«n,y na okolicę, ńa zachód, południe i północ. O- 
ły • ^> tyle, ile ścian wieloboku. W parterze by-
j 0t^e. sklepione nizkie jedna nad drugą dla żołnierzy 
jjjg, rońców zamku. Ku wschodowi przedłuża się za- 
w "̂tna ścianami, rozchodzącemi się nieco, ittore 
dg. °Szd się nad samemi krawędziami góry.. Pdęia- 

tylko dwie kondygnacje: parter ze słrzelni- 
ąt attykę zupełnie analogicznie rozczłonkowaną,

.i.J°ntowa attyka. Są to charakterystyczne nasze 
> nro attyki widne z daleka. Dwie te ściany sięgają 
; * ° * y  Platformy, poczem już tylko po śladach 
na Można, że od północy była 8-bocznt baszta, 

cjfilu wschdłioiał jąkidi trójkątne gąbMowa-

nie, przypuszczam, że kaplica zamkowa, patrząca na 
wschód. Między ścianami był dziedziniec, a w środ­
ku jego dziś jest głęboki okrągły dół, niegdyś studnia 
zamkowra. Właściwe mieszkanie państwa było od 
strony zachodniej, sięgało do K długośct platformy 
i było od reszty zamku oddzielone, jak to wniosko­
wać można % resztek ścian poprzecznych. Z wnętrza 
zamku można się było dostr.ć na zewnątrz sklepkną 
beczkowo sienią, która kończy się bramą wjazdową. 
Ta ostatnia ujęta w prostokątny portal ozdobiona jest 
u góry herbem Herburtów na tarczy opatrzonej taś­
mami- Tarcza wygląda zupełnie taksamo jak herb w 
kościele parafialnym pod dzieckiem na poduszce obrok 
ołtarza w. Ujęta w ramę o jońskich pilastrach z nat- 
lisem u dołu: OBRONA NASA. U góry ponad tarczą 
herbową litery S. H. K. L. (Stanisław lub Szczęsny 
Herburt Kasztelan lwowski który zcłożył zamek i 
miasto (1560), a umarł 1586). Dziś z murów została 
tylko cegła czerwona i żółtawy tynk, którym cegły 
są spojone. Cały tynk i obramienia kenienne zeginę- 
ly. Część tylko odrzwi kamiennych o profilu rene­
sansowym widać w nadproźu bocznego wejścfe, któ­
re lest umieszczone na lewo od bramy wjazdowej 
tuż obok. 7, zamku została tylko sień wjazdowa skle­
piona i sklepione izby w parterze po prawej i lewej 
ręce tej sieni. Inne są zniszczone. Tylko mury ze wnę- 
trzne sie dochowały. Potężne to mury w oknach 2 
metry grube. Doskonale zakonserwowane. Niejaki 
Zołoteńko restaurował 1856 r. zanadto, bo u góry 
szczerby wyrówn ł  do poziomu, zostawiając tyhto z 
frontu 2 prostokątne wycięcia, jakby blaszki.

Od zamku wiedzie cudna droga’ do klasztoru Ba­
zylianów. Klasztor, cerkiew i dzwonnica umieszczo­
ne w kotlince pod inną górą 3 kim. na połudit-zachód 
)d OobTomila na wysokości 469 m. Przywdej ere­
kcyjny budowania klasztoru dał Bazylianom Jan 
Szczęsny Herfeurt .(J 1613) r.lólG, »  Feliks Herburt

(1*1621) funduje im klasztor i cerkiew. Klasztor jest 
opuszczony. Jeszcze przed wojną przenieś!1 się stąd 
Bazylianie do Krechowa, unosząc ze sofią cenne do­
kumentu i całą bibliotekę. Przenieśli się zaś Aa tego, 
ponieważ w klasztorze pokazał się grzyr } wligoć 

Naprzeciw klasztoru stoi cerkiew żbudowana 
1705 r. Bardzo ciekawa. Założona na krzyżu gre­
ckim 4-ma ramionami wysuwa się w dziedziniec. 
Przednie ramię nieco dłuższe, niż inne. Na skrzyżo­
waniu kopula, a ramiona nakryte beczkjowem sklepie­
niem. Ściany i sklepienia pokryte malowidłami. Nie­
stety są one bardzo zniszczone w niektórych miej­
scach przez wilgoć. W stnikturze to ciekawe, że do 
półokrągłej absydy p^zyoudowana jest rombowa za­
krystia w tyle za kościołem. Obok ołtarza z lewej I 
prawej strony 2 rrjite coś w rodzaju absyd booenych, 
w których ustawione są półkolem ławki dla chóru za" 
konnego. Coś podobnego jak na górze Athos w kla­
sztorze Dochiaain, gdzie jest katolikou w kształcie 
trójkonchy, a w Którym również znajdują się po bo* 
kach półokrągłe absydy dta umieszczenia tam chó  ̂
rów, które utają sobie odpowiadać w czasie nabożeń* 
stwa antytonioznie. Z urządzenia wewnętrznego za­
sługuje na uwagę ikonostas barokowy { duży obrad 
jakiegoś domorosłego malarza, przedstawiający żyt 
cie św. Onufrego pusmltiika. Mógłby to ktoś nazwad 
bohomazem, ale przecież jest to interesujący zaby- 
tk sztuki ludowej. Na zewnątrz chór kościoła pod­
party kanńennemi skośnemi podporami, jak lwow­
skie i krakowskie renesansowe kamienice. Uderza 
ogromnie ornament na frontonach północnym i połu­
dniowym ramienia krzyżowego! popr..ecznfegji jNa' 
pierwszym łaciński monogram Marji w  okoleniu 
gwiazd w stylu barokowo-rokokowym, w drugim 
Marja, jako Niepokalanie Poczęta zupełnie w duchu 
sztukj zachodniej w tymże stylu, co monogram. Je­
szcze okazalej prezentuje się dzwonnica. £zworoy:\- •
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Jeden z oficerów francuskich, bawiących na O. 
Śląsku, komunikuje „Democratie Nouveile‘ następu­
jące relacje:

W  kumisji międzysojuszniczej wpływy włoskie ! 
ar gielskie tak manifestacyjnie opowiadają się na ko­
rzyść Niemców, że ci są w możności użycia wszel­
kich trików i fałszerstw w plebiscycie.

Według wszelkicn canych, udato im się dopro 
wadzić dla takiego glosowania, w ktorem w sposób 
kunsztowny powstanie większość niemiecka przeciw 
Polakom i przeciw faktycznemu stanowi rzeczy.

NiCmcy, stawszy się panami sytuacji, dają do 
podpisu sve zarządzenia komisji międzysojuszniczej, 
gdzie zarządzenia te zyska.ia aprobatę, dzięki zacho­
waniu się Włochów i Anglików.

Pewnego razu. wobec intensywności manifesta­
cji niemiecki ;j przeprowadzono areszto' yanie setki 
osób. Uspokojono manifestujących, gdyż N.t r.icom 
nic nie imponuje, prócz siły. Ale dnia następnego, 
wskutek wpływów wlosko-angielskich, komisja mię­
dzysojusznicza wypuściła wszystkich ai esztowanych 
1 doszło do tego, że wypłacono po 1000 mk. tym, któ­
rzy lego żądali.

Oficer, który dostarczył tycn relacji, jest tem, 
co się tam dzieje, oburzony. „La Democratie Nou- 
vclle“ żąda, by komisja dla spraw zagranicznych izby 
■frznerskiej wysłała jak najrychlej delegację, by zba- 
dać stosunki na Gór".ym Śląsku.___________________

Rzefzla prz^dsiĘlilorstw hrniilo- 
wych i przemysłowych.

Warszawa. (PAT) Wobec niedbalstwa wielu o- 
bywateli Państwa Polskiego w spełniamu swoich 
obowiązków względem skarbu, ministerstwo skarbu 
począwszy od połowy kwiemia weszło na drogę ma­
sowych rewizji i wykrycia winnych. Rezutttt jednej 
z takich rewizji jest następujący:

Termin do wykupienia świadectw handlowych I 
przemysłowych (patentów! upłynął w Warszawę z 
końcem lutego. Ponieważ ilość wykupionych pozo­
stawiała wiele do życzenia, a rewjzje dorywcze dały 
nieszczególny wynik, ministerstwo skarbu zarządzi­
ło ogólną rewizję przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych. Dotychczasowe wyniki rewizji, którą 
wykonuje się od 22 kwietnia rzuca bardzo smutne 
światło na njesumi.mność przedsiębiorców w tym 
względzie. Stwierdzono, że przeszło 11.000 osób nie 
uznało za stosowne wykupić patentów, w  3671 wy­
padkach stwierdzono brak patentu, a w 104S wypad­
kach wykupmno patenty z opłatą niższą niż należało. 
Nadto dopieio pod groźbą wykupiono 7.000 paten' 
tów. Część niesumiennych Płatników pociągnięto do 
odpowiedzialności i wymierzono kary na przeszło 
pół miljona marek. Administracja skarbowa zamie­
rza w dalszym ciągu prowadzić rewizje i zastoso­
wać radykalny środek zamykania tych przedsię­
biorstw, które nie wykupiły patentu. Ministerstwo 
skarbu przeprowadziło także 21 maja rewizję w 60 
zakładach restauracyjnych nieposiadających prawa 
sprzedaży wódki. W 25 wypadkach stwierdzono nie­
dozwolone przechowywanie spirytusu, wyrebów 
wódczanyeh i wódki w celach szynkowania. W  kilku 
wypadkach znaleziono wódkę, pochodząc? z tajem 
pych gorzelni. Winnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności ___________ ____________________

niasta o 2 kondygnacjach nakryta gruszkowatą ko­
pułą zdobna w pilastry i ornament bardzo oryginal­
ny barokowo-rokokowy jak na cerkwi.

Klasztor przypierający do niej fasada nie ma 
wielkiej wartości. Na wschód zwrócony piętrowy, 
posiada 2 długie korytarze o sklepieniach krzyżo­
wych z celami na wschód. Dziś ogromnie zniszczo 
ny pi zedstawia się jako jedna wielka i uma Okna po 
wybijane, drzwi wyłamane, sufit odpadł w wielu 
miejscach. Już przed wojną wynieśli się zeń Bazy­
lianie, a w czasie wojny gościło tu wojsko różnych 
państw i narodów i dokonało zniszczenia do grunty 
Podobnie zniszczona jest cerkiew, która w wielu 
miejscach zamaka z powodu powybijanych okien 1 
drzwi i w  nielepszym stanie jest dzwonnica. Aż żal 
patrzeć, że ta fundacja Herburtów z 17 w. tak nisz­
czeje. Gwałtownie wroła o ratunek. Lecz nikt, ani 
władze kościelne, ani krajowe nie spieszą tego zaby­
tku ratować zapewne, jak zwykle, z braku fundu­
szów.

Kilka kilometrów na zachód od Dobromila we 
wsi Mlchowel znajduje się ciekawa stara cerkiew 
drewniana Pochodzi ona z 18 w. Składa się z 3 czę­
ści. Z przedsionka wchodzi się do nawy. Zrazu pro­
stokątna rozszerza się ku końcowi w  8-bok nakryty 
płaską, również 8-bocznq kopułą Powstaje wskutek 
tego forma jakby krzyża. Główra ta część kościoła 
nosi charakter prawdziwie wschodniej świątyni; tu 
bowiem jest miejsce dla ludu, który skupiony :est 
przed ołtarzem Dod kopułą, jakby pod niebem, i ko­
munikuje się ściśle z kapłanem, odprawiającym li­
turgię. Przed ołtarzem wznosi się ikonostas, sięga 
jący aż do Dowały, typowy z obrazami Chrystusa i 
Matki Boskiej i carskiemi wrotami. Obrazy chara­
kterystyczne podobne do tych, jakie się znajdują w 
naci rm a lnem muzeum r tykiem we Lwowie. Za iko­
nostasem 3-cia część cerkwi ołtarzowa, odpowiada­
jąca naszemu rresbyterjum. Na uv-.-gę zasługują teź 
obrazy umieszczone w prżwsiułfeń i w robotach 
pod daszkami Wszystkie jednego typu wedle prze­
pisów księgi malarskiej z góry Athos.

Ks. Władysław 2yfa.

Angielska polityka naftowa.
Amerykański departament Stanu przedłożył 

senatowi sprawozdanie o polityce angielskiej, która 
polega na utrzymaniu monopolu naftowego w 
domimonach i na obszarach poddanych protekto­
ratowi angielskiemu, ponadto stara się uzyskać 
kontrolę nad wszelką produkcją nahe wą gdzieindziej. 
Do sprawozdania tego dołączono wszys.kie ustawy 
i przepisy, mocą których Amerykanie wykluczeni 
są od interesów naLowyrh na obszarach angiel­
skich, oraz deklarację, którą Holandia przenosi wy­
łączny monopol naftowy w Indjach wschodnich na 
giupę Royal Dutch-Sheil, która pozostaje pod kon­
trolą ang'elską.

Sprawozdanie wyjaśnia dalej, że Anglicy kon­
trolują piodukcję naftową w Palesty lie, Mezopo- 
tamji, układ anglo-perski zaś zapewnia Im monopol 
w Persii.

Departament stanu kładzie nacisk na wielką 
wagę środków, jakieby należało przedsiębrać w in­
teresie Ameryki ceiem obrony jej interesów.

Wiofci nastrój Ameryki wobec usiłowań rządu 
angielskiego, by zapewnić sobie światowy monopol 
naftowy, żywił się w ostatnich czasach, stwierdze­
nie jednak sytuacji wt formie cf cjslnej nasiąpiło 
teraz ro  raz pierwszy.

Panuje mniemanie, iż handel rosyjski jest c - 
becnie opanowany przez Anglików, k.órzy starają 
się za wszelką cenę pokrzyżować usiłowania Ame- 
ryka” ów do zapewnienia sobie w całej Ameryce 
łacińskiej naturalnych zapasów surowców a prze- 
dewszystkiem nafty.
'    ~ '     «------- --- , a "J,111 J1

Rojanie iv Warszawie.
Warszawa, 23 maja.

W Warszawie bawią obecnie Teodor Rodiczew, 
były Dostl do Dumy, dawny wiceminister spraw 
zagranicznych bar. Nolae, niedługo mają zjechać : 
dawny prezydent m. Moskwy Czołnokow i poseł 
dumski Aleksandrów. Spodziewają się również przy­
jazdu Sawjnkowa, dawnego ministra wojny w gabi­
necie Kiereńskiego. kierownika partji socjal-rewolu- 
cjonistów. Nie jest też wykluczone, iż’ zagość* do 
stolicy Polskji leader kadetów Paweł Milukaw.

W  lutym bawili tutaj Sawinkow i pi ezydent rzą ■ 
du archanielskiego Czajkowską, Te przyjazdy dzia­
łaczy rosyjskich do Warszawy nie są pozbawione 
interesu politycznego

Sawinkow i Czajkowski]' za swego w Warsza­
wie pobyiu traktowali z różnemi sferami yolityczne- 
mi, wszelako pertraktacje nie doprowadziły do żad­
nego realnego celu. Rodiczew w rozmowach z dzien­
nikarzami wyraził się. iż jego celem jest pracować 
dla przyjaźni polsko-rosyjskiej. W rozmowach In­
tymnych wręcz dał wyraz. Iż radby nawiązać sto­
sunki bliższe z temi kcaarni, które nadają tor oucjal 
nej polityce polskiej. Zrozumiale, kogo miał on na 
myśli

W  tygodniku dawnej emigracji' rosyjskiej, ajj- 
tywistycznym „Tygodniku Polskim", wydawanym 
przez osony,' stojące blizko p. AleksancL a Lednickie­
go, pojawił się artykuł Lednickiego, stawiający kwe- 
stję ukraińską pod znakiem pytania. Właśnie ze wzglę 
du na porozumienie polsko-rosyjskie.

A właśnie Rodiczew, Czołnokow, Aleksandrów. 
Nolde, należeli do kadetów, i uchodzili za przyjaciół 
Aleksandra Robertowicza Lednickiego, ktńry tkwił 
w partji, choć ona oficjalnie uznała jedynie autono­
mię Polski.

We wczorajszym „Kurierze Warszawskim" po­
jawiła się krótka notatka informacyjna o maiacych 
być w Warszawie nawiązanemi rokowaniach poi 
sko-rosyjskieb, które mogą mieć dla przyszłości 
Rosji wielkie znaczenie i które w  konsekwencji moyą 
zmienić układ stosunków politycznych na Wschodzie 
Europy. W  kołach politycznych o tej możliwości od 
dawna się mówi, choć nigdy się nie pisało. Gdy już 
padło pierwsze słowo, można zwrócić uwagę ogółu 
na ten niesamowity zbieg okoliczności i na niezwykłe 
odwiedziny.

Dodajmy do tego, iż misja Mereżkowskiego i 
Filosofowa, a zwłaszcza tego ostatniego, który zaj­
muje zdecydowane stanowisko polityczne i zagadnie­
niami politycznymi interesuje sie nietylko ze stanowi­
ska literackiego, nie jest wcale skończona. Owszem 
od ich przyjazdu częściei już mówiono o zagadnie­
niach Doiskorosyj^kich i Filosofow, stanąwszy na 
czele komitetu rosyjskiego w Warszawie, który ma 
nietylko cele humanitarne na oku, stał się dc pewne­
go stopnia czynnikiem polityczrym, Stało się to w 
czasie, kiedy Kutiepow, reprezenfam rz&du Kołcza- 
ka, a więc pozostający w związkach z Sazonowem, 
wyjechał z Warszawy,

Wszystkie te osobistości wymienionej, nieprze­
ciętnego znaczenia, mają swoisty sposób ujmowania 
różnych zagadnień. Posiadają wybitną cechę liberar 
liżmu wolnomyślicielskiego, znanego w kołach poli­
tycznych.

Dlatego teź ich bytność musi skupić uwagę spo­
łeczeństwa. Może bowiem pociągnąć istotnie dalekie 
konsekwencje.

Więcej niż cokolwiek, coby było można powie­
dzieć, wyjasnjć może cytata z ostatniego numeru 
..Pour la Fusśie“ , dwutygodnika wydawanego w 
Paryżu przez LUńedtwa, Minora, Stalińskiego 1

Zenzinowa, a więc otoczenia blizkiego K-creńskienm. 
W nrze 29 czytamy w wstępnym artykule:

„U existe un greune d‘emigres russes, anciens re* 
voteionnaires et sociahstes, prets a entrer en terri- 
toire russe dans les fourgons polonais pour y procla  ̂
mer leur pouvoii, en s‘appuyant sur les baionnetioS
slav es fratemeiles".

Sawinkow jest człowiekiem czynu. Zdolny jest 
do każdego aktu. Dziś zbliżył się do dawnych kade­
tów. Daieki jest wszaKze od Kiereńskiego j grupy! 
„Pour la Russie". —niski

Zaufała odsshodos ań przez łhemcf
Paryż. (PAT.) „Temns" omawiając aitvKuł 

Dernburga w sprawie zapłaty przez Niemcy odszko­
dowań pisze: Niemcy mają być w Spaa reprezento­
wane przez ekspertów w rodzaju Dcmburga. RządV 
aijantów będą żałowały swojego kroku. .Test bowiem 
rzeczą bezpożyteczną rozmawiać z ludźmi, którzy 
myślą tylko o tern. aby uniemożliwić i sabotować 
traktat zawarty. Głównym obowiązkiem Niemiec 
jest rozbrojenie. Należy więc doprowadzić do tego, 
aby Niemcy przestały się zasłaniać przed tym obo­
wiązkiem bezsilnością swojego rządu. Niemcy me 
mogą się również powoływać na deprecjację, gdy 
chodzi o odszkodowanie. Jeśli Niemcy będą się za­
słaniały niemożnością lub niechęcią wykonania zobo­
wiązań najbardziej uzasadnionych i najbardziej ko­
niecznych, to aljanci użyją innych środków, jak to 
swojego czasu oświadczył L. George. Dodawać zen* 
i krzyczeć o bankructwie, jak to czyni Demburg, 
jest to proceder, który należy pozostawić bolszewi­
kom. Jeśli rząd niemiecki będzie postępował w myśl 
takiej polityki, to państwo niemieckie popełni samo­
bójstwo. „Temps" konkluduje, że przed udaniem s.ę 
na konferencję do Spaa, najpilniejszą jest rzeczą do- 
wieazieć się z jakimi zamiarami 1 ząd niemiecki tam 
przyjedzie.

iN&uen, (Pa T.) „Temps" podaje, że koszta utrzy­
mania załogi francuskiej w okolicach Renu wynoszą 
29 .i pół miljona franków, których Francja zwrotu 
się domaga.

Uposażenia nauczycieli 
szkół średnich i semfnarjów*

PROJEKT USTAWODAWCZY.
Równocześnie z projektem regulującym pobory; 

urzędnicze wniesiony został do Sejmu projekt o u- 
posażeniu nauczycieli szkół średnich ogólnokształ­
cących i semmarjów nauczycielskich.

Uposażenie nauczycieli składa się a) z płacy 
zasadniczej, b) z dodatki za wyższe studja, c) z 
dodatku drożyźnianego

Ad a) Płaca zasadn eza wynosi 1.200 Mk i, 
wzrasta co 3 lata o  300 Mk miesieczme, jednaK 
ilość trzecbleci nie może przekraczać dziewięciu 
Zatem najwyższa płaca zasadnicza dosięga kwoty, 
1.200 plus 2.700 czyli 3.900 Mk miesięcznie.

Ad b) Dodatek za studia wyższe p.zepisane 
dla zawodu nauczycielskiego a zakończone przepi­
sanymi egzaminami wynosi 25 proc. kazdoczesnej 
płacy zasadniczej.

Ad c) Dodatek dreżyźniany jest tak* sam ja< 
dla urzędników, zależy zatem od wielkości rodziny»! 
klasy miejscowości i stopnia płacy.

Co do stoonia płacy, tc nauczyciel mający 
mniej niż 2 trzechlee.a, otrzymuje dodatek VIII- 
stopnia, mający 4—6 trzechleci — VI. stopnia, ma­
jący 7—9 trzechleci — la^źe VI, stopnia, lecz * 
podwyższeniem „klucza" o 2,5.

Przy policzaniu trzechleci po raz pierwszy na 
podstawie ninieifzej ustawy zalicza się oprócz słu­
żby państwowej w szkole polsoiej także czas służby 
nauczycielskiej w państwowej szkole fcustrjacKiej* 
niemiecKiej lub rosyjskiej na ziemiach polskie! 
Zalcza się także czas poświęcony (w wymiarze c°  
najmniej 18 godzin tygodniowo) pracy nauczycie* 
skiej w prywatne; polskiej szkole. W każdym i6- 
dnak razie polezą się co najwyżej 7 irzechlec 
czyli 21 lat tei poprzedniej służby. To nie p^e 
sądzą zaliczenia pełnych lat służby do enifc- 
rytury. #

Nauczyciel (szkoły średniej lub semmanuim 
obowiązany jest do udzielania nauki tygodniowe* 
w 24 godzinach (kal grafja, rysunki, praca ręczna. 
muzvka, śpiew lub g'mnastyKa), wzgltanie w Z 
godzinach (rehgja, historja, gef grafja, hygieita. pt°' 
pedeutyka filozoficzna), względnie w 18 godzinacn 
(jeżyki, matematyka, fizyka, cbemja, przyrodoznaw­
stwo, pedagogia)

Zawiadywanie bibljoteką uczniowską lub zujK 
rami przyrodniczymi liczy się za 2 godziny J?"1 
godniowo. Zawiadywanie zbiorami lub Prac(^ T 0. 
chemiczną względnie fizyczną liczy się za 3 ”
dżiny. W tych wypadkach godziny te wlicza sę 
obowiązkowego minimum za ęć. . .

Podobnie księżom prefektom liczy się oap 
wianie nabożeństw szkolnych i wygłaszar-e na ; 
świątecznych za 2 godziny. Stanowisko ( PieK 
klasy liczy się za 6 godzin. . „ rt,r*eby

NaucztcisI obowiązany jest w miarę po 
udzielić n. uki, spełniać czynności admirtistoicyi^ 
lub wychowawcze ponad normę obow iązkow ą.^  
godziny r.aaliczbowe jednak należy mu wy
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Spodlenie według norm Określonych w drodze roz­
porządzenia.

Dyrektor szkoły śreamej lub seminarium o- 
trzYtnu e za kierownictwo SCO Mk miesięcznie oraz 
mieszkanie, opał i światło w naturze lub ekwiwa- 
Jencie pieniężnym oznaczonym przez Ministra O- 
sWiecenia. Kierownik preparandy lub szkoły ćwi­
czeń otrzymuje 400 Mk.

J żeli wymiar riauczyciclsk ch zajęć dyrektora 
przekracza 8 godzin tygodniowo, otrzymuje za to 
osobne wynagrodzenie takie jak nauczyciel za go­
dziny nadliczbowe.

Nauczyciel lub dyrektor powołany dó Mini­
sterstwa lub Władzy szkolnej II. instancji na wizy­
tatora szKół, o  rz; maje tak e wynagrodzenie jak 
dyrektor oraz dodatek wizytatorski w wysokości 
600 Mk mies’ęcznie.

Nauczyciel nadetatowy jest mianowany na o- 
Jtreślony przeciąg czas i i pobiera płacę zależną od 
Ilości godzin tygodniowych według norm ustano­
wionych w drodze rozporządzenia.

Ustawa ta wejść ma w życie od 1 maja, z 
wyjątkiem postanowień o  dodatku za studja wyż 
ẑe, które wchodzą w życie dopiero 1 lipca br.

Booifikaela pożyczki z r. 1918.
Uchwalą Sejmu z 30 kwietnia br. przyznano po­

życzce państwowej roku 118 pewne przywileje i bo­
nifikacie

Jeana z największych korzyści jest ta, że przy za­
mianie pożyczki roku 1918 na pożyczkę obecną ży­
łu je  sie 21 procent bonifikacji Stwierdzono, że wiele 
°sób nie zdaje sobie sprawy z korzyści tej bonifikacji, 
a Potrzebując gotówki sprzedaje pożyczkę roku 1918 
sa 80 procent, lub niżej nawet, przez co ponusi zaa.cz- 
•te straty.

Natomiast pożyczka roku 1918 zmieniona na po­
życzkę obecną (1920), przynosi tę korzyść, że za asy- 
Enatę wydawaną na nową pożyczkę, można w 
drodze lombardu, uzyskać 80 proc. gotówki, oprócz 
Wyznanej 21 proc. bonifikacji. Jasną jest więc rze- 
Cza, żc każdy sprzedający pożyczkę roku 1918 ponosi 
^wiasnej winy duże straty. 2810

Walla o rckolników polskich.
"Warszawska „Gaz. Por.“ pisze.
Podczas Zielonych Świąt, gdy przeciętny mie­

szkań ;ec Warszawy rozkoszował się wiosennemi 
jOzrywkaini na t. zw. łunie natury,. rozrywkami, zdo- 
®Vtemi kosztem długiego wystawania' w „ogonkach" 
frzy kasach kolejowych i przystani rzecznych, ko 
|2tem utrudzenia, częstokroć naddartej gardzieli i 
| 'Odrrto.i .garderoby, kosziem sińców i kuksańców — 
ruch życia poluj cznego Polski bił silnie w stolicy.

Odbyły się w Warszawie trzy zjazdy, które 
^spólny cel miały na óku: walkę o wpływ na robn> 
9’ka polskiego.

Z wieku pierwszeństwo uwagi naszej najeży się 
' mu kongresowi P. P S.

kongres ten ujawnił wszystkie choroby we­
wnętrzne, które przeżerają obecnie Polską Partję So­
listyczn ą .

Jest ona obecnie pełna przeciwieństw i sprze- 
^bości. Wszystkie dogmaty socjalistyczne są zar 
chwiane, żaden z nich nie wytrzymał zetknięcia * 
Oczywistością.

leżeli poseł I. Daszyński mówi na kongresie, że 
Sułowie Z. P. P. S. „prowadził; akcję rewolucyjną

JULJUSZ g e r m a n .

Poza śmierć daleko.
p o w ie ś ć .

(Ciąg dalszy).
— Za górami, za lasami, za setką r/ek srebrzy- 

s"“ ch są cuda. I tam moja mamusia. Więc mi nie 
J " dno, tylko tęskno bardzo, tęskno... Ale niech bę- 
c, le tam, jak długo potrzeba, chociaż ja tu sama. Kjo- 
Sey? ią więcej, gdy myślę, że jej dobrze. Chcę, żeby 
r2,był0 nagiepiej. A że tam lepiej i ładniej tysiąc 

niż w Warszawie, więc cieszę się. Chcę, żeby 
dowala się ciągle i nie bała się niczego. A tam na- 

nie ma nocy, która straszy".
Przytuliła główkę do ramienia Anny.
~ Markotno mi tylko trochę, że rrai e na dobra- 

 ̂ ^kt nie całuje. A to najważniejsze. Czemu to tak 
iń Ze jak noc przychodzi, to ludzie żegnają się i 
żne ° Czy P°waz5ie» jakby mieli rozjeżdżać się w ro­
bie Strony? Chociaż czasem, jak jeszcze porządnie 

iû aSnę*am 1 ieszcze wiem, że to ja leżę w łóżeczku 
razv z.apOTrimam, że jest ciemno, wydało mi się kilka 
diem czu*am usteczka mamusi na czole, takie 
do B> Pachnące... Może ją wtedy mały czarownik

mnie przynosi...?
Orvv-77 Uzka z dworu króla tęsknoty, — powiedział 
oC2. ^ 7\ uśmidchem, który zakwitł w kamiennych 
toriosa uZyw4 barwą kwiatu. Położył dłoń na złotych

jjCu Helenki.
°dniosła ku niemu &z.uaragdowe źrenice,

w Sejmie i poza Sejmem" — to napewno sam śmieje 
się w duchu ze stów swoich, albowiem zarówno on, 
jak i wszyscy mówcy kongrestowi stwierdzili jedno- 
gluśnie. że w Polsce niema wcale nastroju rewolu­
cyjnego.

Dajmy tedy spokój z „rewolucją", Pozostają in­
ne jeszcze dogmaty socjalistyczne:

„Dyktatura proletariatu". O tern na całym kon­
gresie — ani słowa! Przeciwnie — mowa jest tylko 
o ustroju demokratycznym. A przecież Polska korzy­
sta z najbardziej demokratycznego ustroju na świę­
cie. Ergo w Polsce nie może być mowy ani o rewo­
lucji, ani o dyktaturze jednej' klasy — proletarjauu

Dogmat drugi: międzynarodowiuść ruchu robotni­
czego. P. P. S., uznając zasadniczo ten dogmat, zna­
lazła się w niclada kłopocie, gdy zaszła potrzeba jego 
praktycznego zasbjsowania.

Okazuje się Powiem, że niema takiej „między­
narodówki", do której mogłaby się przyłączyć PPS.

łba międzynarodówka — to bankrut.
Ill-a międzynarodówka, zorganizowana pr/.ez 

bolszewików rosyjskich, test „zbyt jednostronna".
PPS. liczy na jaki' kongres socjalistyczny mię­

dzynarodowy w Genewie, który nu wyłonić jakąś 
nową międzynarodówkę, zarazem jednak protestuje 
„przeciwko krzywdzącemu Pnoletarjat polski i nie 
możliwemu dla PPS. do przyjęcia podziałowi głosów 
na Z5eżdzie".

Słowem i z tej „międzwiarudówki" — mewia- 
domu co będzie.

Jeśli zsś chodzi o nasze stosunki wewnętrzne, 
to w kapitalnej kwestji, udziału socjalistów w rządzie, 
t. zw. starzy pepeesowcy ponieśli stanowczą klęskę.

Daremnie Perl, Daszyński, Moraczewski, Cza. 
pliński, Rżewski przekładali towarzyszom kongreso­
wym, jak słodka jest władza i jak liczne płyną z niej 
korzyści.

Daremnie tow. Moraczewski przypomina im: 
„Rząd Moraczewskiego był tern otwarciem drzwi, 
przez które wynieśliśmy cały szereg zdobyczy" (Ach, 
Boże, czyż mamy przypominać, jak się nazywa w e- 
tyce „burżuazyjjiej" wyniesienie „zdobyczy" przez 
„otwarte drzwi?"). j __

Wszystko to jest daremne. H"" ' *" •
Młodzież „pepcesowska", na której* czele staje 

tow. Liebermaim, uchwala rezolucję zabraniająca to­
warzyszom partyjnym wstępu do ewentualnego ga­
binetu koalicyjnego!

Nie pomaga soczysty aforyzm Diamanda:
„Wolę dziewczynę, która urodziła dziecko, niż 

zwiędłą i bezpłodną pannę".
Opozycja PPS. większością 28 głosów narzuca 

swej partji rolę „zwiędłej i bezrłoarej panny".

Gdy PPS. grzęźnie w kwadraturze koła nieroz­
wiązanych sprzeczności teoretycznych, wyrastają tej 
partji liczni i Potężni konkurenci.

Jak spędzili Zielone Święta komuniści polscy, o 
którj7cb wielokrotnie wzmiankowano na kongresie 
PPS., o tern nic nie wiemy.

Wiemy natomiast, że podczas Zielonych Świą­
tek odbył się zjazd inne? partji politycznej, kompetu- 
jącej o wpływ na robotnika polskiego — Narodowego 
Związku Robotniczego, który, połączywszy się z Po­
morskiem Narodowem Stronnictwem Robotniczem, 
utworzył ogólnopolską Narodową Partj'ę Robotniczą.

Jeśli partji ta zdobędzie się na własną, odrębną 
od socjalistycznej iaeolegję, jeśli potrafi ona pójść 
drogą własną ku własnym celom, stanie się niewąt­
pliwie najgroźniejszą konkurentką PPS., nietylko na 
gruncie sejmowym (PPS. — 35 mandatów, NPR.— 
28\ ale czj unikiem ważkim dla przyszłości Polski.

—■ Królewicz chyba jaki!
Spuściła główkę, zaczęła obracać w rękach białą 

kokardę związaną na końcu warkocza.
— Nie wiem duże rzeczy Ale to wiem, że ma­

musia nie zrobiła nic złego, gdy opuściła nas, na nie- 
bardzo długo. Nic złego, wiem z pewnością.

— Skąd ci to na myśl przy szło? — pytała szyb­
ko Anna. patrząc jej w oczy. Czy ci kto mówił...?

Cisnęła z seruecznem zaufaniem główkę do jej 
piersi

— Pani wie. tatuś nie lubi bajek, — szeptała jak­
by z przymusem... Mówi, że to głupstwa, Tyiko lubi 
Pieniądze. Ja nawet nie rozumiem. Ale może kiedyś 
się zmieni. Bo pan Funio mówi, że wszyscy się zmie­
nią w lepszych i piękniejszych. Jak mamusia poje­
chała, to tatuś był strasznie zły, ciskał różne rzeczy 
po pokoju, gdym przyszła do niego rano, wprost z łó- 
żkas, w koszulce i pokazała tę karteczkę od mamusi. 
Rzucił kryształowym flakonem, takim ślicznym, w lu­
stro i rozbił je na kawałeczki I był cały czerwony, 
bardzo nieładny i krzyczał: „Twoja mamusia, to do­
piero ziółko! Niktby nie pomyślał! Prędzejbym przy­
puścił, że zbankrutuje!" Aż rozpłakałam się i woła­
łam przez łzy, że nie wolno tak na mamusie mówić, 
że nie wiem, co vo znaczy „zbankrutuję", że ona nie 
żadne ziółko, tylko moja śhczna i dobra. Wtedy po­
trzaskał jeszcze murzynka z porcelany i szczotkę do 
włosów, mruczał coś pod sosen, miał niedobre oczy, 
ale się już uspokoił, I gniewa się wciąż jeszcze na 
mamusię, bo nigdy nic chce o niej mówić. Ale już cał­
kiem jest jak dawniej, tylko bardzo rzadko w domu. 
Za to pani tak często przychodzi...

Ob>ęla Annę rączkami za szyję, tuląc do czarne­
go jedwabiu wdpwiej szaty białą zwiewał, sukieaks,

Równocześnie — na arenę walki o wpływy na
polskie masy roDotnicze, wys;ę'uije Demokracja* 
Chrześcijańska, stronnictwo w  naszych stosunkach 
najmłodsze i najmniej znane, ą jeanw — tające w ło­
nie swojem wszelkie możliwości, zawarte w  dwóch 
określeniach, na jego składających się tytuł.

Na czfem zakończy się walka o wpływy na pol­
skie masy robotnicze, jaką toczą dziś pomiędzy s»j -  

bą: komuniści, socjaliści, Związek Narodowy Robo­
tniczy, Demokracja Chrześcijańska, dziś przesąazać 
nie będziemy.

Mic«my nadzieję, ze zwycięstwo okalże się nie 
po stronie komunistów ani socjalistów.

Pnielff karczmsiif i nyiMtiis?.
Od niedawna obowiązuje ustawa sejmowa, ty­

cząca się sprzedaży alkoholu, ustawa tak ważna, że 
powinni się nią gorliwie zająć wszyscy społecznicy 
(Ustawa z 23 kwjetnia. Dziennik ustaw nr. 37, z 6 
maj? 1920). Prawo to reguluje sprzedaż napojów, za­
wierających alkohol w ilości ponad 2.5 pre do 45 prc. 
a powyżej 45 prc. nie wolno wogóie trunków sprze­
dawać. Jakaś gmina może całkowicie zakazać han­
dlu i wyszynku trunków alkoholowych, przez głoso­
wanie ogółu mieszkańców, zwykłą większością gh> 
s6w — z podniety zarządu gminy lub na pisemne 
żąuanie dziesiątej części 21-letnich mieszkańców. Za­
kaz taki wolno znieść dopiero po 3 lalach. O ile w 
powiecie uchwali zakaz dwie trzecie gmin, mających 
nie mniej, niż połowę ludności powiatu, mają władze 
powiatowe rozszerzyć zakaz na cały powiat.

K on cesja  potizebua Jest zarówno na wyszynk 
jak i ns sprzeaaz np. we flaszkach. Jedna koncesja 
ma przypaść na 2.500 mieszkańców, jeżeli gdzieś 
Jest oBĆcnie mniejsza liczba koncesji, nie wolno ich 
pomnażać, a tam, gdzie Iest ich więcej, ma się ich 
ilość zmniejszyć do przepisane] normy, «  to od 1. 
stycznia 1921.

Miejsca sprzedaży muszą być odległe o 100 
metrów (we wsi 300 metrów) od kościoła, szkoły, 
sądu, koszar, stacS kolejowej, fabryk. Na wyjątki po­
zwala ministerstwo skarbu.

Nie wolno sprzedawać trunków młodzieży 'do 
18 lat, na kredyt lub zastaw, w pociągach, stacjach, 
w  obrębie koszar, fabryk, placów sportowych. Nie 
wolno też sprzedawać w niedziele i święta, a to od 
godziny 3 popoł. dnia przed świętem, do 10 rano 
dnia po święcie. To samo Jest podczas jarmarków, 
odpustów, pielgrzymek. Za przekroczenie ustawy 
Jest kara 20.000 Mk. lub miesiąc aresztu, lub obif 
kary, za powtórne przewinienie sjęga grzywna do 
lOO.uOO Mk., a areszt do 3 miesięcy, a można też 
odebrać koncesję.

To są główne punkty ustawy.
Odrazu można sposrrzec, jak ważne jest ścisłe 

wykonanie tej ustawy i jak przez nią można osłabić 
plagę alkoholizmu, a jeszcze więcej straszliwą de­
moralizacje, szerzoną przez karczmy i szynki. Wojna, 
oddała pod względem tępienia alkohohrru znakomilą 
choć mimowolną usliisę. Alkoholu Jest mało i trunki 
podrożały do tak iantastycznych cen, że wskutek 
tego spadło Icii spożycie i ogromna część ludności 
odzwyczaiła się od pijaństwa i picia. Dziś na picie 
alkoholu pozwala sobie chyba paskarz, zwłaszcza 
chłopski, lub proletarjusz miejski, zarabiający znacz­
ne sumy. Gćyby miał wrócić stan poprzedni pod 
względem ilości szynków, gdyby zmarnowano kc - 
rzystne obecne warunki i pozwolono na nowo roz-. 
krzewić s!ę złu — byłoby to zbrodnią. Zwłaszcza, 
że szczególnie Ameryka dala debry przykład bez­
względnej walki z tą zarazą, a u nas są warunki sto- 
kroć korzystniejsze. Jeżeli ze względów skarbowych

jak pęk białych jaśminów, rozsiewając upajający za­
pach nietkniętej świeżości, w  błyskach złotoburszty- 
nowych warkoczy, migocących ciepłemi iskrami 
w oczu światłach ognistych i czarownych.

— My teraz, pani Anetko, jesteśmy do siebie 
bardzo podobne, prawda?

— Podobne...
— No, naturalnie. Obie lrnmy ukochane osoby 

daleko. Pani pana Jerzego a ja mamusię. Bo pan Je- 
rzy żyje przecież tak samo jak mamusia, tylko pani 
nie wie, jok. I ja nie wiem, jak mamusia, moja ładna, 
żyje sobie w  swojej podróży do bajicę. Ale obie "wie­
my. że oni są, że im jest inaczej i lepiej. I chcemy, 
żeby tak było. Tak jest z pewmością'. Mńięc i ja się 
nie smucę i pani.

— Widzisz, Anno, wodzisz — rzekł Orwid głębo­
kim głosem, pełnym skupione; mocy.

Szara twarz rozjaśniła się piomieńiafe niezwr.I- 
czonej wiosny, rozgorzały przejmującą radością źre­
nice posągu.

— Na każdym kroku, w/ każdej chwjji potwier­
dza się utęskniona wieść. Przez każdą duszę przepły-. 
wa nurt strumienia, który z gwiazd tryska źródłem 
cudu, przez każdą... Tembardziej przez duszę dziecka, 
bo oro tajemnicy bliższe...

Dotknął usiam, ręki Anny, przesunął pieszczo­
tliwie dłonią pc skroniach dziewczynki i szedł ku 
drzwiom. Obrócił się w prog . pochylił ku nim kil- 
k»krotnie głowę.

— Znowu o bajkach mówił ten pan! — zawołała 
- ożywieniem lfelenka. Jaki był przez chwilę ładny! 
Jakby nagle drugi z niegc wyskoczył! Inny, a te» 
sam.

(C. <L a).
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ii hmych taki?) — trudny l^st zupełny zakas alko** 
rolu — trzeoa przynajmniej dopilnować bezwzglę­
dnie Jego ogramczenia.

Alkoholu jctst tak mało, że przeqtf£ niewiele 
zarobku może dawać jego sprzedaż. A jednak Jak e>- 
nergicznie zabiegają karczmarze o koncesje. Jak po­
ruszają wszelkie sprężyn*, a jest to grupa niebez­
pieczna, nie przebierająca w środkach. Umieją oni 
trafić do nieuczciwych urzędników, oa których za­
leżą koncesje, umieją ich zastraszyć lub zdemorali­
zować łapówkami; ale gdyby kierownicy władz nie 
potrafili skontrolować uczciwości swych pracowni 
ków, gdyby pozwolili na ponowne zaślepien ie za­
razy alkohoiu w nasz orgamzm społeczny, trzebaby 
Ich onObiścic pociągnąć za to do odpowiedzialności, 
a żadna kara nie byłaby za to zbyt wielka.

Nie chodzi wyłącznie o sprzedaż truiutóy ; ale 
trzeba pamiętać, że karczma jest p czat ero siedliskiem 
wszelkich zbrodni, jest źródłem występków i prze­
winień i dlatego jest też i ..przedsiębiorstwem' ren- 
towntui.

A u nas niestety było karczem 1 szynków banko 
wiele i alkoholizm osłabiał naszą kultury } wartość 
1 poniżał nas. Zatem wszyscy, którym dobro naro­
dowe leży na sercu, muszą przedewazystkiełn przy­
czynić się do spopularyzowania ustawy wśród całej 
ludności, przez odbyty, broszury, artykuły. Zwłasz­
cza gazety docierające do ludu winny tern się zająć, 
nie spuszczać tej kwestii z oka i często a niej pisać. 
Wdzięczne jest to pole działalności dla oświatowców, 
towarzystwa lekarskie, sportowe i oćwśatowe rn sczą 
stale baczyć na wykonanie tego prawa i patrzeć u- 
ważnie na pakę różnym referentom i władzom wy­
dającym koncesje. Oczywiście instytucje społeczne 
muszą spowodować plebiscyt we wWu gmina*-*1 za 
BSKizem alkoholu.

Potrzebne są pewne wjd&śnienla, a względnie 
przepisy wykonawcze, które wydać powinny trzy 
ministerstwa w ustawie wymienione. Głównie dwie 
kwestie s? pod tym względem ważne. Ustawa nic 
nie wsp<>mina o możności dzierżawienia koncesji lub 
O zastępcach karczmarzy. Przepis wykonawczy mu­
si wy raźnie orzec, że koiresię musi jej posiadacz wy­
konywać osobiście. Nadto ustawa określą, że napoje 
me mające 2J  prc. alkoholu nie podlegają temu pia- 
wu. Przepis wykonawczy mrsi obmyśleć środki, by 
nie powtarzał:, się różne oszustwa, np. by przy spo­
sobności sprzedaży napojów o małej ilośd alkohoiu 
nie sprzedawano i innych trunków. Cóż np. prze­
szkodzi sprzedaży w niedzielę piwa, gdy niema ono 
2.5 prc. alkoholu, a pokątnego sprzedawania przytem 
wódki?

Pomijając szczegóły trzeba ogólnie zaznaczyć, 
Se tą pierwszorzędną sprawą muŝ  się ogół naprawdę 
zająć. Dr. Marceij Prószyński.

m a ł y  ff jl e t o n .

Brzoza z rauru uniwersyteckie! :o.
W szczelinie muru, okalającego gmach uniwer­

sytetu lwowskiego od ulicy św. Mikołaja — przez 
kilkanaście lat rosła wraz z jedną równa sobie zro­
stem i kilku mnjejszemi siotrami na przeszło sążeń 
wysoka brzózka. Poszczerbiona kulami w  listopa­
dzie 1918. z wiosną tegoroczną pokryta się bujnym 
liściem zielonym.

Aż w sobotę przed wielką procesją S-to Mikołaj­
ska — zgięto ją tuż nad krzywym, w  mur wrosłmn 
korzeniem, złamano, urwano, by pociętemt gałęzia­
mi ustroić ołtarz narożny.

I oto uroczystą ińedzielą. przy biciu dzwonów 
parafialnych i innych, przy łopocie czerwono-bia­
łych chorągwi — w złotym zalewie słonecznjm — 
chwieją się listki zielone c«d wiatru ciepłego. Dym 
kadzideł je owiewa — uderza o nie pjeśń chóralna— 
muskają je rąbki powiewających na wietrze sztan­
darów.

Tłum ludu wokół, a pośród niego szeregi biało 
ubranych dziewcząt, przepasanjch czerwonemu szar­
fami, niby niewinna biel duszy polskiej, barwiona 
ofiarną krwią swoich dzieci

Dymią kadzidła — bije pieśń świąteczna — bły­
szczy w słońcu monstrancja, którą kapłan pobożny 
błogosławi lud rozmodlony.

Ruszyły chorągwie — pochyliły się feretrony — 
na czek procesji ksiądz z Przenajświętszym Sakra­
mentem kroczy z powrotem ku kościołowi.

Teraz fala pobożnych ciśnie się do ołtarza — 
rzuca się na poświęconą nabożeństwem jego zieleń.

Dziesiątki rąk rozchwytują gałązki brzozowo — 
podają je sobie — unoszą do domów, gdzie zatkną 
łe za obrazami świętymi na pamiątkę dnia świąte­
cznego, na błogosławieństwo, szczęście swych mie­
szkań i rodzin.

Gałęzie owe, te listki brzozy wyrosłej w szcze­
linie iruru, to symbol, znak widomy, wiecznie od­
radzającej się, wieczyście żywej duszy polskiej, ko­
rzeniami wro:lej w każdy najmniejszy kącik swej 
Zienu drogiej, w każdą piędź Jej, w każdą grudkę 
najdrobniejszą...

Wyrosła z tej ziemi brzózka, to unaocznienie wie- 
Lzyście ofiarnej myśli polskiej kresowej, wierny 
symbol Jej dzieci, które podobnie drzewku wątłemu, 
padały i padają na kresach, jak kamienie rzucane 
przez Boga na szańce ojczystych twierdz, 

i ' i  im  drzewko oietyjkp jest sustrą tamtych, cq

jeszcze -osną w  szczelinach muru uniwersyteckiego 
— ale zarazem I nciwtfemiejszą siostrzyerką ducho­
wą tych biało ubranych dziewcząttk, przepasanych 
czerwonemi szarfami — i onych studentek, które z 
murów wszechnicy szły na pola walki czerwienić 
Diałe śniegi młodą krwią swą serdeczną.

Czy są jeszcze serca, czy znajdą sit dusze, któ- 
lym nic nie mówi ta czerwień królewska?

Czy są tacy, Których nie rwie pod sztandar oj 
czystego nakazu?

Nie lękajmy się! Gdyby nawet w dzisiejszych 
pokoleniach znaleźli się ślepi na blask tej purpury — 
głusi na jęki, na westchnienia ostainje męczonej, ka­
towanej, grzebanej żywcem najlepszej młodzieży — 
to ze wspomnień o niej, z krwi jej dla Narodu świę­
tej — wyrośnie nie Jedna wątła „uniwersytecka" 
brzózka — ale cały las ich powstanie z każdej dro­
biny ziemi naszej kresowej — z każdego męczeń­
skiego jęku i tchnienia każdego z tych, którzy legli 
w Jej obronie, I jak gałęzie brzózki w dzień święte 
słoneczny na amulet szczęścia tłum ludzki rozchwy- 
tał — tak ;i pamięć najwierniejszą owych poległych 
duchowych jej sióstr i braci — tłum polski wniósł 
w  serca swoje i dusze — na talizman swego przy­
szłego szczęścia —- na dumę i chwałę najdalszych 
pokoleń — tak długo, dopóki Polskość istnieć będzi* 
na ziemi!................

Jan Andruszewskl.

Zjazd Skon. N. r  i Związku lud.-nar. 
wschodniej Małopolski.

Wamy Zjazd Stronnictwa demokrat yczne-nar - 
dowego i Związku ludowo-narodowego wschodniej 
Małopolski odbędzie się we Lwo-wie, dnia 30 mają 
b. r. (niedziela), na który Komitet Główny zaprasza 
swoich członków.

Obrady ZjazaU toczyć się będą rano i pupO- 
y, -.di bokota-Macierzy, przy ul. Zimorowicza 

1. 8. — Otwarcie Zjazdu nastąp! o godz. 10 rano, 0- 
brady zaś popołudniowe rozpoczną się o godz. 4.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie Walnego Zjazdu. 2. Program stron­

nictwa demc-kratyczno-narodowego i Związku ludo­
wo-narodowego oraz sprawozdanie z działalno­
ści sejmowej posłów Związku ludowo-narodowego. 
3. Dyskusja nad programem i działalnością posłów. 
W  dyskusji nad programem zapowiedzieli udział po­
głowie: dr. St. Grabski, poseł ziemi pjiotrkowsKiej 
Konstanty Kowalewski, dr, Marjan Seyda z Pozna­
nia, Szczepan Sawicki i Jan Zamorski. 4. Organizacją 
stronnictwa. Referat wygłosi redaktor Karol Wier- 
czak. 5. Wybór nowego Zarządu. 6. Wnioski i inter­
pelacje.

W sobole, dnia 29 maja br. o godz, 8 wieczorem 
odbędzie się zebranie towarzyskie w lokalu lwow­
skiego Klubu stronnictwa demokmyczno narodowe­
go przy ul. Pańskiej 1. 11, I. p., na które Komitet 
Główmy zaprasza tych członków, którzy mogą wcze­
śniej do Lwowa przyjechać.

Zjazdowa kom sja gospodarcza pragnie przyger 
tować (w miarę możności) kwatery dla uczestników 
Zjazdu. Uprasza się przeto o doniesienie Sekretaria­
towi (lwów, ul. Zimorowicza 11—15), kto przyjedzie 
i czy reflektuje na mieszkanie przez Komisję wska­
zane.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubiykę tę Redakcja nie odpowiada).

Niebywały suhses
osiągnęła wczorajsza premiera

w Jarysieńce11 i „Koperniku *
bogatej bn^nuzylrtj sztoki s?!onoure] 

w ł  akt p. i : 28i 5n

(Osłona Dziewczyna)
Film wytworni włoskiej „Meduza *.

arsMekf, hene, badowniezy 
wb bwowte, ni 2ybllklewlcza 1. 8.

Wykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w zakres 
budownictwa we Lwowie 

i na prowincji OZ456

..POLACY! Pa MIOAJMY O PLEBKCYTAtffl
Datki przyjmuje Komite* Obrony Kresów Zacho* 

dnich, Lwów, plac Marjacki, L. 1C.U

Wiadomości bieżące.
Lwów, 28 maja.

REPERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 28 bm. o g. 7. wiecz. „Ponad śnłe^1. 

dramat w  3 aktach Stefana Żeromskiego. tt
W  sobotę 29 bm. o g. 3 popołudniu „Sulkowski 

dagedja w 5 aktach S t Żeromskiego. — O godz. f  
wiecz. „Halka", opera Stan. Moniuszki.

W niedzielę 3C bm. o godz. 3 popoł. „Noc *  
Wenecji", operetka w 3 akta. J. Straussa, -  O g. > 
wiecz. „Ponad śnieg", dramat w Z aktach Stefana 
Zcroms^jego. i

W poniedziałek 31 bm. o g. 7 wlecz. „Mada®# 
Birtterfly" opera Pucciniego.

We wtorek J czerwca o g. 7 wiecz. „Ponad 
śnieg*', dramat w 3 aktach Sterana Żeromskiego.

REPERTUAR TEATRU LIT. ART. „CZWÓRKA*
(ul. Rejtana I. 3):

Prusram XXIII. od wtorku 25-go maja, cedzien 
nie o goaz 7.30 wjecz. Prolog, Zbigniew Orwicz. 
Gościnny występ: Jerzy Boroński, recytacje i Ruoi 
Safvety, tańce klasyczne, — Anda Kitschman i Maj 
rek WindLeim, w swo;m repertuarze. — Paul®** 
Noskowska, piosenki liryczne. — Na ogólne żądanie 
wznowione: „Subtelna psychologia, sketch w 1 arcci'’ 
Wima z Andą Kitschman, Jerzym Bo-ońskun, Zragnic 
wem Gmdczem i Markiem W.indheimem w głównych 
rolach. — Konferuje Zbigniew Orwicz.

Bilety wcześniej u G. Seylana (Akademicka 6), 
a od 6-ej wiecz. przy kasie.

— Repertuar „Chochliki Lwowskiego1* w ogr< <lz.‘r 
Jezuickim: „Posługacz aktorem", farsa, „Przy sza­
chach" sketch, oraz sola wybitnych artystów. — Pt 
czgtek koncertu o g. 6. przedstawienia o 8 w. 27lń

— „APOLLO". Dziś dramat Hauptmana „Róż* 
Bcrnd", z Henny Porten, 6 aktów.

Do naszych prenumeratorów'. Celem ułat yienij 
manipulacji b-urowej prosimy przy wysyłkach pie 
nięźnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel. 
na Jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych -prosimy o uisz- 
'•zenie przedpłaty w kantorze „Sł^wa Polskiego", ul  
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o* 
paskj .Słowa Polskiego".

— Zarząd lwowskiego Komitetu stronnictw! demw 
kratyczno-uarodowego zarrasza uczesmików Zjazdu 
z prowincji oraz wszystkich swych członków na z® 
branie towarzyskie, które odbędzie się w sobotę. dn 
29 mai* c godz. S wiecz. w sali Klubu przy ul. Pań­
skiej U , I. p. W  zebraniu wezmą udział posłowi®. 
W  czasie zebrania wygłosi dr. Ludwik Ehrlich ref®* 
rat: „Sprawa polska w Anglji i Ameryce" —  wraże*
nła z podróży." ____

— — —  1

— Tydzień dzieci T. O. M. W przedostatni dzień 
„Tygodnia dzieci T. O. M." tj w sobotę 29 bm. będą 
Panje z komitetu, zaopatrzone w odpowiednie leg* 
tymacje obchodzić sklepy, celem zbierania pewny*'’1 
kwot rabatowych z uzyskanych w tym dniu obrotó^' 
kasowych. Kupiectwo polskie niewątpliwie nic od 
mówi Komitetowi Tygodnia dzieci datków pienię^ 
nych. .

W  czasie wczorajszego koncertu na rioebof 
TOM. z pizebiegu którego umieścimy nr innem mi®k 
scu szczegółowa sprawozdanie, nieznany oficer a f ­
rykański wręczył obecnemu na koncercie Ks. ArcY' 
biskupowi Bilczewskiemu*. zamkniętą kopertę, P°j 
czem natychmiast się oddalił. W kopercie z n a j  do 
się banknot 100f> markowy. Ponieważ nieziiajom" 
natychmiast potem opuścił gmach Tow. m uzycznej 
a nazwisko jego pozostało tajemnicą, komitet oby* 
watelskj „Tygodnia dzieci TOM." składa szlachetń ' 
mu Amerykaninow) na tej drodze serdeczne podrn 
kowanie za Jego hojną ofiarę.

Bilety na podwieczorek dla dzieci w salach z* 
kładu wychowawczego WP. ZofjS StrzaflcowsW®  ̂
ul. Zielona 22. sprzedaje biuro gł. TOM. (ui- Kora 
nicka 1. 6) nie do czwartku, jak ogłoszono, 
niedzieli 30 maja hr. włącznie, a to w dnie PoW®"Y 
dnie w godzinach urzędowych od 8— 1 i od 
w niedzielę od 10— \2  w biurze,a począwszy od * 
dżiny 4 przy kasie. ^

Program produkcji dzieci na ttoi podwieczor  ̂
obejmuj'e tańce rytmiczne (Dalcroza). Sztucz*c< 
niczną Or-Ota, którą ma odegrać zespół dram 
czny zakładu i Taniec panien wodnych t

— Zebranie literatek. W  mvśl uchwały zebra®' 
literatek z ania 21 maja. Komitet organizacyjny 
prasza wszystkie kobiety pracujące na polu l i t ^  j  
ry i dziennikarstwa na zebranie mające &tę oau 
29 maja, w sobotę, w Kasynie i Kole ar -lit.

— Do Kolegów słuchaczy T',rnlctwr! Wydffl^ K 
ła górników słuchaczów Politechniki we L^ 
gwja,ca slf do wszystkich Kol* Kórników: słudjui*.



„SI OWO POLSKIE" nr. 2*£ z dnia 29. maja 1920

§?■ **  granica, JakoteŹ dc wszystkich absolwen- 
^  wuletnfego kursu górniczego we Lwowie, któ- 
tic? reflektują na ukończenie pełnego wydziału gór- 
J? e8t> na tutejszej Politechnice, o nadsyłanie swych 

oszcń wraz z krótkim przebiegiem studjów, ce- 
■?_ ustalenia liczby słuchaczów 3-go j  4-go roku. 
(cM n z^ osze  ̂ do końca czerwca 1920 r. Adres: 
kj® Górników, Lwów, Politechnika. — Szczęść 

— Za Wydział Koła górmków słuchaczów Po- 
r®9«niki we Lwowie: Prezes Juliusz Kuźniak, se- 
^ z  Otton Schmidt.

Tow. opieki nad zabytkami sztuki i kultury za- 
^dąmia, że dalszy wykład instrukcyjny z przeźro- 

Prof. Uniw. ks. dra Żyły na temat: „Rozwój 
Wiow w architekturze Cz. V. (renesaps)" odbędzie 
j* Jak zwykle w sobotę dn. 29 bm. o godz. 7 wiecz. 
. M. Muzeum Przemysłowego, 
k W niedzielę dn. 30 bm. o godz. 2.30 pop. zwie- 
jj^die; i. Kaplicy Boimów i Kampianów. 2. Kamie- 
K u Czarr‘ei * Królewskiej w rynku. 3, Cerkwi Wo- 

i. 4. Kościoła Benedyktynek.
I . W poniedziałek o godz. 3 pop. zwiedzanie ko- 
ł» » GO. Bernardynów, św. Łazarza i chóru koścfo- 

M. Magdaleny.
Wystawa kartograficzna, ilustrująca walkę o 

^ i c e  Państwa polskiego, którą urządza Kasjmn i 
L*° lit art., będzie wysoce zajmującą i pouczającą 
Jaszcza dzięki konferencji informacyjnej, którą 
Lwowie prof. nr. Romer przy otwarciu tej wystawy
l. Niedzielę 30 bm. o godz. 12.30 w południe. Karty 
„ H>u dla członków Kasryna i Koła lit. art. 1 Ich ro- 
r *  Po 5 Mk„ a dla obcych po 10 Mk. wydaje se- 
t ̂ terjat. Dochód przeznaczony na cele plebiscyto- 
^e- 2 wystawy tej niewątpliwie skorzystają także 
^ńiowie szkól średnich, szczególnie, że i 1 a zbio- 
y^ych giup, pragnących ją zwiedzić, udzielane bę- 
jjfznaozne zniżki. Zbiorowe zwiedzanie należy za­
s ied z ieć  wcześniej, abv siły fachowe były na 
P^iscu dla udzielania objaśnień. Wystawa potrwa 
^  kilka.

Lwowski chór akademicki urządza wieczór mu- 
w^alno wokalny z łaskawym współudziałem pp. 
y°!ńąna Cyganika art. np. Iw., p Adama Mitschy, 

Ant. Kowalskiego i p. Tad. Muellera w sobo- 
y dnia 29 mai a o godz. 8 wiecz. w sali domu aka- 
®kł. (Łozińskiego 7). Po wieczorze tańce. — 10 prc. 
Schodu na pożyczkę odrodzenia.

wvT Generalny Deiegat Rządu dr. Kazimierz Gale* 
i j e c h a ł  wczoraj wieczorem w sprawach urzę- 

do Chrzanowa i Oświęcimia. W sobotę bę- 
l ^ P. Gen. Delegat uczestniczył w posiedzeniu A- 
^demji Umiejętności w Krakowie, a w  niedzielę o 
łozinie 10 rano przyjmować będzie w gmachu sta-

(j.T Z teatru. Wczorajsza premjera najnowszego dra- 
.fu  Stefana Żeromskiego ..Ponad śnieg..." — niiza 
L^e od poziomu inscenizacji i gry artystów — drnę- 
h. ^zwykle żywotnej i aktualnej treści swej ikcji, 
j, 2Witająćej zwłaszcza w ■końcowych scenach w 
.^dziwne piękności liryczno dramatyczne i lormen- 
^ Wstrząsającej grozy — rzecz rozgrywa się na 
L ^hodoich rubieżach Rzeczypospolitej, walczącej z 
,0lSzewizmem — wzbudziła nadzwyczajne zajęcie w 
^ ‘rze i stała się przedmiotem żywiołowych owacji 

;znofci, która wypełniła teatr do ostatniego 
Pfisca. Obszerniej o sztuce i inscenizacji w  jutrzej- 

^  numerze, (j.) 
i  gon Michała Tkaczenkł. „Hrom. Dumka" podaje 

szczegóły o śmierci Michała Tkaczenki adwo- 
ju a kijowskiego i członka ukr. partji soc. i jednego 

.̂Założycieli partji ukr. socjalistów niezależnych w 
których organem był „Czerwony] Prapor" 

^erw ony sztandar). Tkaczenko brał żywy udział w
°)ucji za czasów Centralnej Rady i był ministrem

s E f  wewhftrzn3rch P° zajęciu Kijowa przez Niem- 
a wmieszany w aferę Dobryja, krył się potem 

bet władzami memieckiemi. Po obaleniu rządów 
tj??a,na Skoropadskiego nie chciał już brać udziału w 
bil* . Dyrektoriatu i pozostał na miejscu, gdy bol- 
bnj Cy zajęli niemal całą Ukiainę. Aresztowany przez 

1 k w ik ów  w Żytomierzu został odesłany do wię- 
w Serpuchowie, gdzie katowany przez bolsze- 

|t^jV no kilku dniach zapadł na tyfus plamisty i

ejT  Niezasłużona krzywda. Ustawa sejmowa o pła- 
LT1 nauczycielskich z maja ub. r. postanawia, żejia- 
t>0k ćle (ki) Powyżei 30 lat siużby mają otrzymać 
* V ry VI1- klasy rangi urz5dników państwowych, 
^anow ien ie to miało obowiązywać i wejść w życie 
w  iiPca 1019. Mimo jednak, iż r>d uchwalenia usta- 
bafc,Ca/y rok upłynął, Rada szkolna krajowa nie wyko* 
grT;do tej pory wyraźnego przepisu odnośnego para- 

skutkiem czego nauczyciele najstarsi służba 
V  0'^aia należnych im poborów. Może ta krótka 
^ śk ,an̂ a przemdwi do przekonania p. delegata So­

wiego, że tak przecież dziać się nie powinno! 
rj,' . Vci®czka 5 więźniów z Btygidek. Onegdaj w no- 

- li z więzieniu w Brygidkach: Stan. Siemiński.
Jackowski, Jan Czaban, Wtad. Karpiniec i 

n Stachów. Siedzieli oni w jednej celi, wyrwali
a stal w podk*jze PrLez którą wleźli do praczkami, 

z łatwością uciekli na zewnątrz, 
irto Łl w y c ie l zwierząt. Policja ukarała grzywną 

arek Gswalda Panera z Krotoszyna za t6; iż 
- 21 on na wozie powiązane cielęta, a w dodatku

usiadł na nich.

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zarpa- 
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kulinow skiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie Spożywczym Pomarowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie 1.2.   2876

Organizacja Pozaborys!rj?skicłi Producentów 
Naftowych.

Dn.a 18 b m odbyło się we Lwowie we wielkiej 
sali pos:edzen Izby Handlowej zgromadzenie producentów 
ropj t. zw. marek specjalnych t j. ropy zrehodnio iw scho- 
dnio-galicyjskiej nozaborysławskiej.

Na zgrorr.a lżenie przybyli liczr... bo 80% ogólnej 
produkcji pozaborysŁwsko • Tustanowickiei reprezentujący 
jproaucenci naitowi’ ze wschodniej i iachodniei małopolski.

Zebrani je nomyśinie dali wyraz konieczność utwo­
rzenia stałej organizacji producentów marek specjalnych 
z siedzibą i biurem głów nem we Lwowie, oraz oiurem 
w Warszaw.e, której zadaniem byłoby reprezentowanie tej 
produkc i i kopalnictwa wobec Rządu, a w szczególności 
Państwowego Ui zedu naftowego, wobec wszelk ic . władz, 
w przemyśle tym ingerujących, wobec przemysłu •■afme- 
ryjnego, oraz wszelkich czynrików, w przemyśle naftowym 
zainteresowanych i z n-m styczność mających

Jedi ym z głównych ctiów tej organuacji będzie sa­
nacja trudnych stosunKów tego przemysłu z jednej strony, 
z drugiej zaś pozostawanie w se słym kontakcie z Pań­
stwowym Urzędem naftowym, Który okazując bardzo wiele 
dobrej woli i życzliwości dla przemysłu naftowego, potra­
fiłby ze swoim obecnym szefem stanąć na wysokości 
swego zadania także i co do marek specjał* ych, gdyby 
miał do swej stałej dyspozycji m.arodajną i kompetentną, 
t  j. reprezentującą bardzo znaczną większość produkcji 
i Kopalnictwa rr.arck specjalnych organizację producentów, 
któraby przy zupełnem wyeliminowaniu prywatnych inte­
resów , dnostek autentycznie informować gc mogłn o no- 
łożeniu i potrzebach tego przemysłu, a w raz e potrzeby 
stanąćby mogła wobec kząau j-ko jeden kontrahent re­
prezentujący 80% czy 90% produkcji marek specjalnych 
t produkcją tą prawnie dyspomjący.

Organizacja zamierza utworzyć specjalna biuro dla 
komisowej sprzedaży ropy swoich człoi.KÓw tak w kraju 
jak i na export za granicę — a to na export czy to w sta­
nie surowym, czy też raczej już iako produktu, — bez 
którego producenci naftowi pozaborysławscy nie widzą 
możliwości nie tylko już dalszego rozwoju, ale nawet dal­
szego istnienia a to, wtobec ogromnego wzrostu kosztów 
produkcji a niskiej (180 mp.) e r y  krajowej. Export ten 
jest tembaidziej wskazany, że nroaukty marek specjalnych 
są za granicą hardziej poszukiwane i w większej cenie niż 
pioćukty ropy borysławskiej, a rodukcja marek specjal­
nych jest w porównaniu z borysławsko-Tustariowicką tak 
małą, że eApert jej nie może : a ważyć na szali ogólnego 
zapotrzebowania krajowego.

Dla osią nięcia powyższych, oraz innych ogólnych 
celów, rozwój tego kopalnictwa na oku mających, — ze 
brani na powyżsrzem zgromadzeni producenci naftowi 
uchwalili jednomyślnie utwoszyć zrzeszenie pod firmą:

„Związek producentów ropy ma ek specjalnych we 
Lwowie" ze stałem biurem takzt i w Warszawie i wybrali 
komitet organizacvjny, uprawniając go do opracowania 
i zgłoszenia do władzy stltgra stowarzyszenia.

W rkLd ego Komitetu weszli
1) Inź. Dunka de Sajo 2) Dr. Wojciech Dziedzic 3)

Dyr J. Haase 4) Dyr. Tzybyiowicż 5? Dr. A. Sega’ ójlnż.
Setkowicz T Dr. T. Sienkiewicz 8) Inż. W. Sulimirski 9)
H. Towarnicki 10) Dyr. Zawadowski.

O utworzeniu stowarz szenia uchwalono powiado­
mić Państwowy Urząd naft nvy.

Członkiem stowarzyszenia może byd n,iżdy przed- 
siębforca naftowy będący właścicielom kopalni ropy w za­
chodniej, środkowe i wschodniej Małopo sce poza Zagłę- 
pfem Borysław sko-Zustanowickiem.

Zgłoszeń.a nowych członków przyjmuje imieniem 
komitetu organizacyjnego tegoż przewodniczący Dr T. 
Sienkiewicz we Lwowie Romanowicza 5. 28ó*

#  Zakładnicy z Kijowa. Delegowani przez Komi­
sję do spraw zakładników Polskiego Czerw. Kr. rża, 
do Kijowa p. Tadeusz Michalski, powrócił do War- 
szasn? wraz z zebranym, szczegółowym i wyczer­
pującym materiałem, dotyczącym wywiezionych z 
Kijowa przez bolszewików osóo. Ogólna liczba wy­
nosi około 70 osób. Podług otrzymanych wiadomo­
ści wszyscy są już przewiezieni do Moskwy. Komisja 
Czerwonego Krzyza. jak wiadomo, podjęła jaknai- 
energiczniejszą akcję, w celu zwolnienia tych roda­
ków naszych, ...

®  Nowy wynalazek w dziedzinie medycyny. Me-
dycy-eksperci, należący do Amerykańskiego Czerw. 
Krzyża w  Polsce zastanawiają się obecnie nad wpro­
wadzeniem w szpitalach u nas wynalazku dwóch 
uczonych francuskich, doktorów Lormoma i Comau- 
dona. Nowa zdobycz naukowa przedstawia połącze­
nie aparatu do zdjęć kinematograficznych z maszy­
ną Roentgena, co umożliwi dekorywanie zdjęć ilu­
strujących funkcjonowanie wewnętrznych organów 
ciała ludzkiego.

Otwarcie Ranku komunalnego.
Warszawa. (PAT.). Dnia 27 bm. odbyła się 

uroczystość ot#arcia i poś rięcenia banku komu­
nalnego w Warszawie w obecności ministra skarbu 
Grabskiego, wiceministra spraw wewnętrznych Du­
nikowskiego, Rady nadzorczej banku, zarządu, oraz 
przedstawicieli prasy, banków i władz komunal­
nych.

Poświęcenia dokonał ks. prałat Go ile*sk:. 
Potem prezydent Drzewiecki w imieniu Rady nad­
zorczej charakteryzował zaaan a banku.

W odpowieazi mini der Grabski pod reślił 
linje wytyczne dla rozwoju banku i obiecał po­
parcie ze strony ministerstwa skarbu a wicemini­

ster Dunikowski wygłosił przemówienie, życTąc 
pomyślnego rozwoju instytucji dla dobra państwa 
i społeczeństwa.

Dyrektor barku Zdanowski zreasumował or- 
garrzacyjnt prace soraw banku, oraz program jego 
dz ałalności, wyrażając pod iękowanie rządowi za 
inicjatywę i poparcie praw organizacyjnych *nad 
stworzeniem nowej placówKi komunalnej.

Spis bezrobotny oh
Warszawa. (PAT.). .Dziennik Powszechny“ 

podaje: Wedle sprawozdania urzęau pośrednictwa 
pracy w maju Dr. z ogólnej liczny bezrobotnych, 
by o  zajętych przv robotach publicznych w woje­
wództwie warszaw skiem na 49.000, bezrooctnych 
8.984, w województwie łódzkiem na 61 000, bez­
robotnych 4.453, w kieleckiem na 12,455 — 1.846, 
w lubelskierr na 6.300 — 293, w biatostockiem "a 
1.300 — 128, w Małopolsce na 10.400 — 570,' 
Razem ni 142.086 otrzymało prace 16.274.

LIGń ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Warszawa. (PAŁ) .Przegląd Powszechny" po­

daje: Na posiedzeniu inauguracyjnem nowowybranej 
Ligi żeglugi polskitj odbytem wczoraj, powołano na 
prezydenta rady admirała Kazimierza PorębsKiego a 
na wiceDrezvdentów Władysława Rabskiego, prof. 
Józefa Morozowicza i Artun Rauznera,

MĄKA DLA APMJ
Warszawa. (PAT.) „Dziennik Powszechny" po­

daje; Z powodu braku mąki żytniej intenaamura woj- 
skow  otrzymała mąk? pszenną amerykańską. Po­
nieważ mąka ta nie nadaje się do aprowizacji armji, 
władze wojskowe wyjednały zezwolenie od. dotyczą­
cego ministerstw? na zakupywanie mąki żytniej bez­
pośrednio od gospodarzy, posiadających poniżej 25 
morgów. Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło 
starostom okazywać intendanturze w tej mierzi chę­
tną pomoc.

PRZED KONFERENCJA W SPAA^
Lyon. (PAT.) Dziennik, donoszą, ze Miller and 1 

Georgt spotkaj-* się ponownie w Londynie w przy­
szłym tygodniu dla ustalenia szczegółów konferencji 
w Spaa.

I IGA NARODÓW.
Londyn. (Havas.) Lloyd George, który miał brać 

udział w posiedzemu członków Ligi Narodów, uspra­
wiedliwił swą nieobecność koniecznością odpoczynku 
nakazanego przez lekarza.
ANGIELSKO—AMERYKA TiSKA POMOC ŻYWNO­

ŚCIOWA W BERLINIE.
Nauen. (Radio.) W Berlinie rozdał? po raz nierw' 

szy tamtejszym studentom obiady amerykańska ! 
angielska organizacja pomocy. Żywi ona dziennic o- 
koło 1000 studentów. Profesor Sauer powitał organi­
zacje przemówieniem naznaczając, że będzie ora za­
czepnym punktem przyjaźni mięozs studentami nie­
mieckimi i angielskimi.

EWAKUACJA TEHERANU.
Paryż. (PA7.) Wedle wiadomości z Brukseli, 

przewidywana jest ewakuacja Teheranu. Przedsię­
wzięto Spodki, aby zapewnić bezpieczeństwo cudzo­
ziemcom, Czerwona gwardia rosyjska ostrzeliwała 
wybrzeża Persji. ..

USTAWA ZBOŻOWA WF FRANCJI.
Paryż, (Havas.) Rada ministrów przyjęła projekt 

ust? wy zbożowej, wedle którego wszystkie zapasy 
zboża krajowego ! egzotycznego, zostaną w bieżącym 
roku zakupione przez państwo.

TRYBUNAŁ SPRAWIEDLIWOŚCL
Lyon (Radio.) Międzynarodowy komitet, któr* 

ma przj gotować Pian stałego trybunatu sprawiedli­
wości, odbędzie posiedzenie w Hadze 11 < zorwca.

INTER WIEW Z GORKIJEM.
Paryż. (Padio.) .,ExceIsior‘ ogłasza inrerwiew z 

Maksymem U rkijern w którym on oświadczył, że me 
jest zwolennikiem ani bolszewizmu ant komunizmu. 
Miałby wiele do mówienia i pisania lecz obecnie nie 
może tego uczynić. Jes* on kierownikiem dwu przed- 
siębiorst v wydawniczych, które wydały bez cenzury 
pisma Tołstoja.

NOWY *PREZYDENT MEKSYKU.
Lyon. (Radio.) Kongres meksvkarski wyorał 224 

głosami Adolfa de la Huertę tymczasowym prezyden­
tem. General Pabio Gonzaies otrzymał 28 głosów. Po­
grzeb Carranzy odbył się w poniedziałek bez żad­
nych wypadków.

WYBUCH BOMBY W WALENCJI.
Paryż. (Ha\ as.) Wskutek wybuchu bomby w Wa­

lencji. zostało w jednej z kawiarni 11 osób ciężko ranio 
nych, a w czasie strzelaniny między manifestantami 
a służbą beznieczeństwa jeden żanderm zabity.

OBSADZENIE TRACJI.
Wiedeń. <BK. z Amsterdamu.) Na zebraniu w  Ad- 

rianopolu postanowiono obsadzić Trację wojskami 
greckiemu Opór jest spodziewany.

ARESZT O W ANI A W BOSTONIE.
Paryż. (Havas.) 2 Bostonu donoszą, że dokonano 

licznych aresztowań właścicieli rafinerii cukrowych 
za utajanie zacaąow. a  celasg auckmac*1-



lAfigr- t)?6i Bfriin -60 tTap z 9 ?̂ ,'-ni .„aMSIOJ 0A\01S“

Fewsrał z grobu, aby zostać 
m nislrem usraińshim.

CZFSKI CUKIER DLA NIFMIEC.
Berifat. (PAT.) Wedle umowy czesko-niemieckie} 

l  23 maja bm. Czesi maja dostarczać Niemcom cukru 
w zamian za wagony kolejowe. Dotychczas dostar- 
tzyli 7500 toim cukru a Niemcy 1380 wagonów.

Pańyi. (navas.) Dokonano iii szeregu aresztowań 
W związku z wywozem złotych i srebrnych monet do 
Szwajcarii.

—  :------
Paryż. (PAT.) Kongres Tow. pokojowego w Bea- 

fiie zakończył swoje obrady. Obradowano między in- 
liyifli nad projektem Luciana Lefoyerę w srrawie wy­
konania traktatu pokojowego. Sprawozdanie to koó- 
:zy sic wnioskiem, żądlącym ścisłego wykonaniu żą- 
iań tyczących lozbrojenia Niemiec, Czemu towarzy­
szyć winny rozbrojenia innych mocarstw. Żądano ta­
kże wykonani' klauzul, odnoszących się do odszko­
dowań : przedew.zystki.sm szkód wyrządzonych w. 
Belgu i północnej Francji.

Parvż. (Havas.) Konferencja pokojowa zwróciła 
sie do rządu niemieckiego o przysłanie w miejsce puł­
kownika Psylandra imiegu delegata.

Farvż. (PAT.) Z Kopenhagi donoszą, że Krąssin 
w towarzystwie 36 delegatów udał sie przez Chry- 
Stanje do Londynu.

Lyon. (PAT.) Urzędownie donoszą o ukończeniu 
Strajku lobotników górniczych. Prace w kopalniach 
podjęto.

Lyon. (Radio.) W Brukseli otwarto instytut mię- 
fizynarodowego prawa koloujaln ego.

Z  k r a j u .
TŁUMACZ.

Trzebi Maja. — Propaganda pożyczki odrodzenia.__
Ze smutnej statystyki. — Gospodarka w powiecie,

Obchód 3. Maja wypadł wspaniale. Tysiączne 
tłumy ludności z miasta i powiatu wzięty udział w 
nabożeństwie uroczystem ,i  pochodzie przez ulice 
miasta. Wiec manifestacyjny w południe a weczorem 
produkcje udatne wokalno-muzyczne w Sokole, za­
kończyły tę podniosłą uroczystość. Zbiórka uliczna, 
dochód z nalepek, z wieczoru itp., przyniosły poka­
źną kwotę /00Ł mk, z czego przeznaczono 5.000 mk. 
na plebiscyt zach., — 1000 mk. na Sokół, resztę na 
T. S. L.

Organizacja narodowa włączyła w zakres swej 
działalności sprawę propagandy pożyczki odrodzenia!. 
Na odbytych plenarnych posiedzen!ach Wydziału peł­
nego postanowiono wytężyć wszystkie siły i ruszyć 
Ccdy sobie dostępny aparai, w. kierunku propagandy 
pożyczki.

Parcelacja w powiecie idzie bardzo wolne, mimc 
że zgłaszają się liczni nabywcy z zachodu. Obywa­
tele przeważnie liczą na) to, że ziemia znacznie pój­
dzie w górę, a tylko nieliczni postępują po funt inte­
resu narodowego. O ile się jednak trafi „Jobry“ ku­
piec, bez względu na narodowość, grunt się mu 
sprzedaje. Za morg gruntu, za który płacoro jeszcze 
w kwietniu J.900 K, żądają już 16.0u0 K, tak ceny 
skaczą w górę. Ostatnio donoszą, że właściciel dóbr 
A. R. ziakomil się na 460 dolarów za 7 morgów pola, 
które sprzedał Rusinowi. Aż się wierzyć nie chce, 
by tak mama zapłata mogła ludzi oszołomić i pchać 
do sprzedawczykostwa. O innym sprzedawczyku na 
większą skalę doniesiemy po otrzymaniu dokładnych 
wiadomości.

Innj znów inaczej robią maijątek. Pewna, bardzo 
wybitna osobistość puwiatu, sprzedała otrzymane na 
zasiew zboże żydowi, który je znów sprzedawał po­
trzebującym rolnikom po 2000 kor**,za cetnar metry­
czny. Tak to jedni dostają za -w iele, choć nie potrze­
bują, inni potrzebujący muszą płacić paskarskie ceny, 
no inaczej nie dostaną, A to nie odosobniony wypa­
dek. takich więcej.

Tysiące morgów w dov necie leży odłogiem, ze 
strony atoli starostwu nie zrobiono dotychczas nic, 
coby temu stanowi zaradziło. Wiemy natomiast o 
konkretnym wypadku, że zgłosili się włościanie do 
starostwa z żądaniem wydzierżawienia im 600 mor­
gów* gruntów' dworskich odłogiem leżących. Staro­
stwo jedn?k zamiast skwapliwie skorzystać z oferty 
jedynej w powiecie, każe na nowo robić wykazy, 
żąda jakichś 500 koron zadatku na komisję, jeJnem 
słowem robf trudności i stara się'włościan odstra­
szyć. Oczywiście znów to robota dla tych, co wolą 
od sztuki bydła wziąć 200—300 kor., niż trudzić się 
uprawą lub taniej rozdzierżawiać pod uprawę chło­
pom. Rz_ąd nasz doprawdy ma dzielnych wykonaw­
ców swoich zarządzeń, którzy rozumieją co to interes 
narodowy!

Snrawy jłydowskie.
Nastroje naszych współobywateli.

W  różnych miastach prowmcjonalnych święto­
wali prawie wszyscy żydzi dzień 1 maja. W dniu 3 
mpja wszystkie sklepy żydowskie były otwarte, 
święto narodowe i państwowe polskie zignorowali 
żydzi zupełnie. Podczas uroczystości sjonistycznvch 
natomiast dekorowali domy, balkony, urządzali po­
chody, składali na rzecz Palestyny dużo monet zło- 
tych, biżuterii itd., mimo, żp obowiązuje przepis od­
dawania monet złotych skarbowi polskiemu#

Agitacja antypaństwowa
Komisarz rządu dla miasta Warszawy za arty­

kuł p. t. „Po pokoju11 — umieszczony w piśnie żar 
gonowem „Freie Jagend11 — podburzający przeciw 
państwu, polecił pismo to zawiesić, lokal opieczęto­
wać a redaktora „obywatela11 Icka Schoena Tarogę 
internować. • •

Polska magna, ka opiekunka... żydów'.
Warszawska gmina żydowska _  jak informuje 

„Głos Narodu11 — otrzymała wiadomość, iż właaze 
zatwierdziły dar ks, Radziwiłłówej, która ofiarowa­
ła tejże gminie swój dom na Nowolipkach. Ta sama 
księżna njepomyślała o żadnej instytucji po’skiej i 
dla jednej z nich musiano zarekwirować pustką sto­
jące ubikacji księżnej.

Z ziem Wołynia 
i Frontu podsishieqe.

Podział powiatów, — Zarządy miejskie. —, poczta 
i telegraf, — Stan komunikacji.

Powiat Staro-Konstantynowski podzielono na 4 
rejony. Siedzibami naczelników rejonów są: 1-go
rejonu Staro-Konstantynów, 2-go rejonu Krasiłów, 
3-go rejonu Bazalja (chwilowe z powodu braku mie­
szkań Teofipol) (i 4-go rejonu Kupiel.

Powiat Sameński podzielono również na 4 rejo­
ny: Dąbrowicą Olewsk, Ochotnłkowo i Niemowicze.

W pow. Staro-Konstantynowskim uformowały 
się już w zupełności zarządy miejskie: w Staro-Kon- 
sitantynowie, Krasiłowle, Kupielu i Wołoczyskach. 
We wszystkich tych miastach burmistrzowie i ławni­
cy zostali już przez starostwo zatwierdzeni. W wy­
mienionych . miastach funkcjonuje już także policja 
miejska.

W pow. Staro-Konstantynowskim komunikacja 
pocztowa i telegraficzna dotąd nie jest uruchomiona. 
W pow. Zasławskim przeprowadzono połączenie te­
legraficzne Zastaw—Antoniny.

Reperacje dróg, szos i mostów, oraz zakładanie 
linj; telefonicznych w całym okręgu wołyńskim idzie 
w tak ŚDiesznym tempie, iż znaczną część tych ro­
bót już ukończono.

Ze świata.
Niemcy żądają c j  Franca 40 miliardów odszkodowa­

nia. — Piraci bolszewiccy.
Pisma francuskie powtarzają za Berliner Tage- 

blattem spis pretensji do odszkodowań jakie Niemcy 
sobie roszczą od Francji, mimo,* iż ze swojej strony 
nic jeszcze nie zapłacili. Spis len jest oszałamiającym 
dowodem bezczelność* niemieckiej, a zawiera nastę­
pujące pozycje:

1) Wartość kopalń w Zagłębiu Saary 1 miliard. 
2) Dobra publiczne na terytoriach odstąpionych Fian 
cji 7 miijardów. 3) Materjał dostarczony według po­
stanowień art. 236 traktatu Pokojowego: zwierzęta, 
maszyny, barwiki, materjał Kolejowy ,itd. 2 i pół mi­
liarda. 4) Flota handlowa: 8 i ćwierć miljarda, bo, 
jak twierdzi „Beri. Tagbl.11 należy wziąć w rachubę 
nietylke wartość tonażu, ale szkody ekonomiczne, 
jakie państwo ponosfi. 6) Likwidacja majątków nie­
mieckich zagranicą, których olbrzymia wartość na 
razie nie może być określoną. 7) Długi zaciągnięte 
u Niemców przez Austro-Węgry, Bulgarję i Turcję 
7 miliardów. 8) Cła i podatki pobrane przez Fran­
cuzów na terytoriach okupowanych: 212 milionów 
do 1 kwietnia br. 9) Koszta utrzymania armji okupa­
cyjnej 3 miliardy. 1U) Wydatki na komisje plebiscy­
towe: 40u milionów rocznie.

Najciekawszym i najbardziej oburzającym swą 
bezczelnością jest punkt 5 tego jedynego w swoim 
rodzaju dokumentu. Niemcy żądają w nim węmłaty 
„drobnej11 sumy 7 mjiljardów za materjał wojskowy 
pozostawiony we Francji i Belgji, wskutek szybkie­
go odwrotu armji niemieckiej"'!

Ogólna suma tych pretensji wynosi 40 miijar­
dów franków. Pisma francuskie, przytaczając ten ra­
chunek, dodają oć siebie: Jak tak dalej pójdzie,
okaże się, że nie Niemcy nam ale my im jesteśmy 
winni olbrzymie sumy.

Okręt „Souviah'\ własność towarzystwa Paąuet 
s ta ł  się na morzu Czarnem widownią niezwykłej 
awantury.

Oto na okręt ten wsiedli, jako zwykli pasażero­
wie jadący do Batum, piracj bolszewiccy w liczbie 
122 ludzi. Kiedy okręt znajdował się na pełnem mo­
rzu, piraci przy pomocy rewolwerów obezwładnił! 
kapitana , załogę, poczem zniszczywszy stację te­
legrafu bez drutu, obrabowali, wszystkich pasażerów 
z pieniędzy i kosztowności. Po dokonaniu rahunki 
zmusili kapitana do zatrzymania okrętu przy wy­
brzeżu między Batum a Trebisomdą, gdzie najspo­
kojniej wylądowali.

Podróżni, zaskoczeni napadem, nie stawiali ża­
dnego ororu, wskutek czego obyło się bez przele­
wu krwi.

Ukraiński minister spraw zagranicznych, Andfjj 
Lewickij, jest człowiekiem rader wesołym i harń* 
towarzyskim. Nawet omawiając zagadnienia P0*" 
żne, umie znaleźć się w kropce i wtrącić 
rozbrajający przeciwnika A wiadomo, jak silną w ? 
nią w szeimierce polemicznej jest dowcip i iroflP" 

Usposobienie jowialne cechuje go przedewszyst* 
kiem od czasu, odkąd zmartwychwstał... z grobu- 

Widzę na twarzy czytelnika uśmiech niedcw*\ 
rzania. Ale przecie mówimy serjo. Jak to było, P°\ 
słuchajcie, niewierni Tomasze: ,

Andrij Lewickij był adwokatem. Przed laty 
kunastu zachorował. Zdarza sie to niepotrzebnie 
żdemu śmiertelnikowi. Zdarzył się też taki prgyP*" 
dek panu Lewickiemu, z tą różnicą, że choroba W* 
ła bardzo poważna, lekarze tracili wiarę w uzim  
wienie Lewickiego, który nakondec, gdy zabiegi w 
karskie nie skutkowały, tracił przytomność, 
szcie serce mu bk przestało. Konsyljum lekarską 
przywołane do Lewickiego, stwierdziło — śmierć-.

Uwiadomiono o fcolesnem zdarzeniu rodził*' 
przyjaciół, znajomych. Zawiadomiono : też slost® 
Lewickiego, z którą wiązały nieboszczyka 
najserdeczniejszej miłości braterskiej. Jakież by*0 
przygnębienie, gdy siostra nie zdołała na czas 
jechać i kiedy obrzęd pogrzebowy musiał się odbyc | 
pod jej nieobecność. Pogrzeb odbył się uroczS^’ 
jak to zawsze bywa na Ukrainie. Zjechało się wdelij | 
przyjaciół i znajomych, zjechali się rodzeństwa 
krewni. Tylko ukochanej siostry brakowało...

Po pogrzebie, na którym wygłoszono kilka pr** 
mówień okolicznościowych, oddających cześć Pa' 
mięci zmarłego, goście żałobni udali sjię do doń111 
Lewickiego na stereotypowy stypę pogrzeDMW*- 
Wśród żywej wymiany słów mijały godzeny, ' 
r.agle w drzwiach ukazała się siostra Lewickie#1 
Dostała spazmów, gdy się dowiedziała, iż zwłoki 
złożono do grobu. Rychło się jednak siostra, lekurP 
z zawodu, opanowała i zażądała kategorycznie w  ; 
dzenia nieboszczyka. Musiano jej uledz.

Późnym wieczorem pojechała na cmentarz. Ud3" 
la się do grobowca rodzinnego. Grabarz otworżr 
wieko trumny, aby ostatni raz mogła spojrzeć ^ 
twarz ukochanego brata... Zatrzeszczało wieko tflF j 
mny, podważane siekierą. Już je podniesiono. N* 
zżółkniałą twarz nieboszczyka padło światło świecJ* 

Lecz co to? Nieboszczyk, • któremu z ^mtenię̂  
oczy, rozwarł je szeroko. Przymknął je, nie mor** 
znieść blasku. Zrobił ruch ręką, jakgdyby cIK--11 
wstać. Zaczął się podnosić. W siostrze obudził si" 
lekarz: zmierzyła puls. Prawidłowy. Wsłuchała s» 
w tempo oddechu. Prawidłowe.

Zmartwychwstający nieboszczyk przemów^ 
Nie było teraz już żadnych wątpliwości, że żyje. PP< f  
mogła mu wstać. Wsparł się na jej ramieniu i il 
zdumieniem zaczął oglądać swą trzydniową ostatni*, * 
siedzibę, która omal nie stała się jego istotnym \ 
bem.

Siostra spostrzegła się, iż ma do czynienia 1 
trapowym objawem letargu. •

Zostawili wieko trumny rozwarte, a sami zwia­
na udali się do powozu, który stał opodal. ChNto 
wieczoru cucił uzdrowionego. Pełną piersią wchf-' 
niał nowe życie. Bo istotnie ponowrnie wracał z dr*1' 
giego świata na doczesną ponowną wędrówkę...

Co za zdumienie było gości pogrzebowych, 
w drzwiach wraz z wracającą siostrą ukazał się ^ 
pochowany przed kilku godzinami! Radość ,i prź6' 
rażenie mieszały się naprzemian.

Andrij Lewickij jednak pierwszy znalazł stp v_ 
nowej sytuacji. Skorzystał z uczty i z suto zasta" 
wionych stołów. Pierwszy też wychylił toast JL 
cześć... życia! Był w  doskonałym humorze. PttfT 
dowcipy, opowiadał o podświadomych wrażenia^ 
jakich doznał, gdy widział wszelkie przygotowań** 
do swego pogrzebu, niemocen im przesaH 
dzić, o przerażeniu, które go ogarnęło, gdy po 
dzeniu îę w trumnie nie mógł uczynić źadnegc 
chu i był bezsilny wobec przemocy skazania go ńj 
przymusową śmierć... Aż nagle niespodzietwań* 
przyszło wyzwolenie... ^

Andiij Lewickij, człowiek zmartwychwstały 
grobu, był na własnej stypie. Ogarnął go szal , 
la, raaości, humoru.

I odtąd należy do ludzi najweselszych.
Ale o swem zmaitwychwrstaniu nie lubi o p o ^  

dać... „ski.

Z radu wydawniczego.
* „Ż o ln ie rs  P o lak i- ukazat sie w Nr. ’ * U

zawiera: 1) Artykuł wstępny .Złote wrota
2) „Nasza ofenzywau — Sęwera (cą g  dalszy. ** 
ka), 3) Ze wsi: Statystyka tegorocznych ziemipP ^ 
dów i przymus uprawy z emi odłogiem leżącej, ^  
z Sejmu, 5) Dywizja gen. Romera — Pr êZ1-r3- 
Stefanowicza, ó) Kazimierz Przerwa-Tetmajer: ,
dycje żołnierza polskiego, 7) Jak to bolszewicy > ̂  
szą sami o szpitalach „Czerwonej A-tni °)  ̂
pism i książek — ocany, 9) Listy żołnierski 
frontu. — Kończy numer kronika: wojsko  .  ̂
z kraju, ze świata. — Rozmaitości. — W OflC 
powieść M, M. Dąbrowskiej pt.: „Łuna".



Jak przetrwać 
przednówek?

4 \ ------- ---
°gaotwo środków odżywozych w roślinach 

dziko rosnąoyoh.
J>oV ^  c'śżkich czasach przednówku, kiedy 

k w 3 J° nowych zbiorów jeszcze da­
gat chciałbym zwrócić uwagą na wielkie bo- 
tiah P°^arrnu zdrowego —  powszechnego w 
f(?|jir2e a przez ludność mało wyzyskanego. Są to 
Wa '‘ściaste w stan ę dzikim rosnące, liście z 

r2Vw ogrodowych, z krzewów owocowych (a 
kich** Z nie!<tórych drzew liściastych). Ze wszyst- 
bn f Ir!ożna przyrządzać potrawę zatępującą ka- 

i szpinak a nawet sałatę na surowo. Skład­
aj chemiczne tych roślin nie wiele się różnią od 

Jarego w ogrodnictwie jest kilka gatun- 
znanych także jako dzikie chwasty np, le- 

c,aa* Ciekawe jednak będzie dla czytelń ka, że skład 
”eniiczny mleka niewiele odbiega od wspomnia- 

jwch roślin, bo przecież zwierzęta mleczne niemi się
"fniią.

bv h 0r<*wnan'e na tabliczkach rozbiorów chemicz­
n i  o  iem nas pizekona.

Pozywncść mleka i tych roślin jest zbliżona, 
«, * w strawności jest p.wna różnica. W mleku 

aszc2 j cukier są już gotowe i lekko stra­
c i w ro l̂ nach liściastych występują te skład- 

w stanie przechodowym i potrzebują gotowa, 
aby zyska>y na strawności, zwłaszcza, gdy 

°nnik liś.i już stwardniał, dlatego czem są młod- 
tem lepsze.

^  . Wiadomo, źe mleko jest fizjologicznie wystar- 
|jtaiacym pokarmem, dlatego rośliny sporządzone 
<jK°  szpinak lub sałata doskonale zastąpią nam tak 
v$ e  mleko. Jest to pokarm bardzo zdrowy, 
.Pływający na przemianę ematerji bardziej od mle- 
I  ^^P^k zawartości soli odżywczych, potrzeb- 
2 ctl do odbudowy tkanek i krwi. Świeże soki ro- 
i! 41 Poprawia ą krew np, w chorobie szkorbutu 
skl 1 świeżemi jarzynami. Te niewiele się różnią 
^jkiniKami od dzikich roślin wspomnianych, jako od 
Ĉeą P0c^0^ne ~  usz’achetnione sztuką ogrod-

„ jarzyny z uprawy ogrodowej są niemniej dró- 
^  lak mleko, ale dzikich roślin wszędzie pełno.

*ną one jako chwasty przydrożne albo na po- 
br» ’ w ogrodach a rolnik i ogrodnik ma wiele 

aby je wyplenić.
^ Pomoc w tępieniu tych chwastów zagłuszają- 

jarzyny i zboża jest im pożądana, stąd spo- 
(jj^ość fj]a bezrolnych (ludności wiejskiej, mło- 

szkolnej itp.) zdobycia zdrowego pokarmu 
Wi rm >. względnie za pracę plewienia i ogany-

J„j Gośliny te na ws( są dobrzć znane, mniej jednak 
f aiig°śi-i miejskiej, dlatego wjmieniam je, poczy- 
hak 6c! naiDardziei rozpowszechnionych i na szpi- 
PoW naj*eP52yth: Lebioda i pokrzywa (używana ja.co 

po wsiach P^ez biedną ludność na przed- 
'/ “ 'Tach), Pokrzywa głucha, mniszek lekarski, 
bortlny ta^ e ml***ehi), gorczyca, dzięgiel ieśny, 
(U ^pł (dobry do zawijania gołąbków), ślaz. mło- 

I'51*5* babki podróżnika, poziomki, fiołków, ka- 
szczawiu końskiego a także z krzewów 

W l 1’ ożVri (można dodać trochę mięty lub krwa- 
u dia smaku), bzu czarnego (na wiosnę). Da- 
k . .{^cie ze wszys.kich jarzyn, a zatem: sałaty, 
s i e w k i  szarej, buraków, grochu, bobu, fa- 
kj ’’ Pietruszki, marchwi, cebuli, czosnku i ’ recz- 

» rzepaku a nawet koniczyny i [ucerny. Najlepiej 
ęszać wszystkie rośliny razem. 

d0j  Oo nadania tej potrawie kwaskowatego smaku 
1mob można zwykłego szczawiu, zajęczej kapusty 
Q0 ' ”s'Menia (reum). Przyrządzą się jak szpinak. 
H awe r0^ iny (,ak; szczaw koński, kaczenica, 
Po . ) można sparzyć, względnie pierwszą wodę 
h„ Płerwsztm zagotowaniu odlać, byle niedługo, 

tr3ci się sole odżywcze.
\ Jeżeli nie aodało się do tego szpinaku roślin
i asKOwaty.h, to najzdrowiej go zakwasić świe­
c ę 1 kwasem mlecznym tj. dodać do przysmażc­
ie Po.rawy świeżego barszczu lub soku z ogór- 

^  kapusty kiszonej, ale jur nie zagotowy- 
Uj„ ■ sby nie zabić bakteryi mlecznych w tra- 
I i bardzo pożytecznych, bo zapobiegających

t .^ d a w a ć  można tak przyrządzony szpimk 
SfOrK em* z !a^’emiS ciastem, kaszą, fasolą 1 b 
Ostr 01 a'b° z kartoflami, a dobrze z czeniś
Itb(rn np, chrzanem lub rzodkiewką, ze serem 
htait2 ,a,em' C2̂ ‘ kombinuje są  dobrze z roz- 
^Piek1' P°*caimami' a nawet może być z Chlebem

nw.^skazanemby było rozszerzyć te wiado- 
Mą Pomiędzy ludem i pouczyć młodzież szkol- 
Piąs" 0 Potrzebna jest uwaga, aby ich nie zamie- 
gdy z. roślinam' trującemi, czego łatwo uniknąć, 

S1̂  je bliżej pozna, 
su .mniemam, że znawstwo tych roślin przyda 

i?*niez mieszkańcom miast O ile przyjemniej- 
>ch wycieczki, gdy się je z tem poży- 

c?n e,T1 botanizowaniem połączy i roślin na sma- 
* uf,?’'18!* nazbiera.

^  elkie znaczenie ma dla biednej ludności,
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że może mieć pokarm zaanrmo, który ją ochroni 
od głodu, dlatego powiarzanie treści w innych pi­
smach może się przydać.

Dr. A. Tarnawski
z Kosowa.

Kronika sportowa.
— Od L. K. S. „Pogoń" otrzymaliśmy następujące 

pismo: „Dziennik Ludowy" z dnia 17 bm. N. 117 w 
dziale: „Ze sportu" podaje uepeszę swojego sprawo­
zdawcy z Krakowa, opisującą przebieg matchu „Cra- 
covia‘ ‘—„Wisfa" odbytego 13 bm. Przy końcu depe­
szy sprawozdawca poddaje krytyce system organi­

zacji Polskiego Związku pitki nożnej. Wedle tego 
systemu P. Z. P. N. dzieli się na Związki okręgowe 
w  Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Krakowie ,i Lwowie, 
które to Związki okręgowe z wiosit* każdego roku 
rozgrywają zawody o mistrzostwa okręgowe, a mi- 
strze okręgowi wszystkich klas w jesieni tegoż roku, 
graj? między sobą o mistrzostwo Polski. Skończyw­
szy krytykę, sprawozdawca twierdzi: „Lwcw słu­
sznie opierał się przeciw tej nowej formie organiza­
cji, był jednak dotąd odosobnionym. Może Kraków 
ooecme przyłączy się do zdani* Lwowa, a czas je­
szcze złe naprawić".

W ten sposób sprawozdawca „Dzienn&ka Ludo­
wego" pod pojęcie „Lwów" podciąga i L. K. S. 
„Pogoń"

L. K. S. „Pogoń" zaznacza, że twierdzenie tele­
gramu sprawozdawcy nie odpowiada, co do Klubu, 
prawdzie, albowiem L. K. S. „Pogoń" zawsze uzna­
wał i uznaje te formę organizacji, przyjętą zresztą 
bez zarzutu przez Warszawę, Łódź, Poznań i Kra­
ków za jedynie możliwą i racjonalną wobec teryto­
rialnego rozmiaru Polski.

— Pogoń na rzecz TOM. w niedzielę dnia 30 maja 
fcr. odbędzie się na boisku Zabaw ruchowych (za ro­
gatką stryjskął zajmujące widowiska sportowe, a 
mianowicie maten tootballowT między dwoma tak 
dobrze znanymi naszej publiczności klubami sporto­
wymi „Pogonią" .i „Czarnymi

Ze względu na to, że jest to ostatni dzień „Ty­
godnia dzieci TOM,", przeznaczonego na sympaty­
czne i niezmiernie doniosłe cele, jakie soti‘ wyty­
czyło Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży Klub 
Pogoni przeznacza z gódna najwyższego uznania o- 
fiarnością połowę przypadającego mu z tych zapa­
sów dochodu na rzecz wyżej wymieiiionego Towa­
rzystwa.

P6ŻYGZKA 
6DR6DZENIA

jest najpewniejszą 
lokatą kapitału ZT33

Dział ekonomiczny.
Unifikacja taryf kolejowych.
Tygodnik Prienrnsł i handel" (Nr. 21) donosi 

w powyższej sprawie:
Z dniem 1. czerwca wchodzą w- życic nowe ogól­

nopolskie taryfy kolejowe na przewóz osób i towa 
rów, rozciągające swą mcc obowiązującą na koleje 
normalnotorowe wszystkich dzielnic państwa. W ta­
ki sposób zostaje urzeczywistnione to ujednostajnie­
nie taryf kolejowych, o którem podana była wzmian 
ka w zesz. 1. naszego pisma.

Jednocześnie zostają rozciągnięte na wszystkie 
dzielnice „Przepisy przewozowe, ooowiązująct na 
kolejach polskich", wprowadzone od dnia 1. marca 
na kolejach b. zaboru rOsodskiego, wskutek czego 
ujodnostajmenit dotyczy metylko taryfy ale i usta­
wodawstwa koleojwego. Zóytecznem jest dowodzić, 
jak doniosłe znaczenie posiada osiągnięcie podobnego 
zunifikowania warunrów przejazdu i przewozu na 
terenie nowego państwa, powstałego ze zjednoczenia 
trzech dzielnic, pozostających w ciągu półtora wieku 
w zupełnie odmiennych warunkach.

Możność nabycia biletu z Wilna bezpośrednio dc 
Poznania, lub wysłanie ładunku ze Iwowa do Byd­
goszczy, obliczonych wedle jednej taryfy, opłaco­
nych w jednej i tej samej walucie i podlegających na 
całej przestrzeni przebiegu jednakowym przepisom, 
będzie widomą oznaka rzeczywistego zespolenia 
ziem polskich.

i)l| przemysłu zas i handlu dopiero w  tych wa­
runkach stanie się możliwą realna kalkulacja kc 
sztów przewozu i warunków dostawy surowców i 
towarów.

Półrocze, któro upłynęło pomiędzy ustaleniem 
zasad ogólnopolskiej taryfy, a jej taktycznem wpro­
wadzeniem w życie, nie pozostało tednak bez wpły­
wu na postać ostatecznej taryfy.

Zawrotne temoo wzrostu cen tu wszystkie ar­
tykuły, jak również na pracę ludzką, zmusiło Mini­

1
sterstwo koleji żelaznych do stopniowego podwyż­
szania optat jednostkowych, ustalonych w  grudniu, 
które to podwyższenie osiągnęło dla taryfy osobo­
wej 100 proc., a dla taryfy iowanowej 50 proc. pier­
wotnie projektowanych opłat

Od l. czerwca przeto cena przejazdu prc.ągami 
osobc,wetni stanowić będzie: w klasie III — 20 len. 
za hikanetr. w klasie II — 30 fen. i w klasie I—50 fen 
Za przewóz oagażów w pociągach osobowych po­
bieraną będzie opłata równa 2 ten. za 10 kg. i 1 km. 
Przy przejeździ poiiągami pospbsznemj opłaty po­
wyższe poawyzszają sie o 50 prezent.

Oplata za towary przewoźne oblicza się wierne 
następujących stawek jednostkowych: dla przesyłek 
pospiesznych — po 15 fen. za 100 kg. i 1 km„ dla to­
warów klasy I—po 10 fen. za 100 kg. i 1 km , klasy 
II—po 8 fen., klasy III—t  fen., klasy Iv —5 fen.,' 
klasy V—4 fen., klasy VI—3 fen., i klasy VII—2 fen. 
Powyższe stąwki jednostkowe na odległościach,' 
przenoszących 100 km., ulegajg różniczkowaniu t. j. 
stopniowemu obniżeniu.

Nie pozostały bez zmiany i przepisy przewozc 
wre w' stosunku do tej postaci, w jakiej wprowadzone 
zostały w dn. 1 marca na kolejach b. zaboru rosyj 
skiego. Pierwotne ograniczenia przepisów, o których 
pisaliśmy w zesz. 4. „Przemysłu i Handlu", uległy 
obecnie znacznej redukcji.

Tak: nap. odpowiedzialność kolei za terminowość 
dostawy została przywróconą i przedłużeniu uległy 
jedynie same terminy dostawy. Obciążeni* przesyłki 
zaliczeniem, zostało czasowo zawieszone tylko dla 
prze,vczów kolejami b. zabaru rosyjskiego. Wreszcie 
noimy, ograniczające wysokość odszkodowania za 
zaginięcie IiJj orak przesyłki, zostały podwyższone:’ 
dla bagażu i przesyłek nadzwyczajnych z 100 do 500 
mk. za 10 kg. a dla'towarów — z 15 do 50 mk. za 10 
kg. W dodałku normy, ograniczające wysokość od­
szkodowania za towary, zachowano tylko dla prze-, 
wozów' kolejami b. zaboru rosyjskiego, jako najbar­
dziej zniszejonomi przez wojnę i nie mogącemi prze­
to zapewnić przesyłkom należytego dozoru

X  Brak drzewa dta kopalń. Koyalme rudy żelaz­
nej w okręgu górniczym częstochowskim uskarżaja 
się na brak drzew'a niezbędnego do odbudowy ko 
paiń. Przy eksploatacji bogactw ziemnych drzewo 
stanowi niezbędny i prawie niezastąpiony materjai, 
to też brak jego wpływa bardzo ujemnie na wydo-; 
bycie rudy żelaznej, której rozporządzalne ilości sta­
ją się u nds coraz mniej wystarczające. Zdawałoby 
się, że duże ia$y rządowe, znajdujące się w  okręgu 
częstochowskim, powinny w  zupełności pokryć to 
zapotrzebowanie; jednaki', według słów tychże ko­
palń, mają one niezmiernie trudne zadanie przy wy­
dostawaniu drzewca bezpośrednio od nadleśnictwa, 
które woli sprzedawać je handlującym.

j f  Cukier na Ukrainie. Organ centralnego komite­
tu bolszewików ukraińskich „Selanska Bidnota" z 30 
marca br. ogłasza następujące informacje o cukrow­
nictwie na Ukramie. Dla podjęcia gospodarczych' 
przygotowań do kampanji cukrowej na Ukrainie wy­
asygnuje się 6041866000 rubli. W  poszczególnych g i  , 
bemtaeh Ukrainy liczba cukrowni jest następująca: 
czernichowska 14, kijowska 78, wołyńska 13. nodoi- 
ska 49, chersońska 4. połtawska 13, charkowska 31.; 
Przy spodziewanem wzięciu pod uprawę buraków 
przy każdej cukrowni 1900 dziesięcin ziemj i urodza­
ju w ilości 70 berkowców na jednej dziesięcinie, uró-, 
dzaj buraków obliczyć można w  ilości 25935000 ber­
kowców. Gdy z jednego berkowca otrzyma się 50- 
łuntów cukru, produkcja cukru ■wynosić będzie; 
38.903.800 pudów.

5Ć Ostateczne znies:enle kartek żywnościowych w  
Szwajcarii. Dzień 25 marca był dniem ostatecznego 
zniesienia karteli cukrowych w Szwajcarji. Kartki na 
ser zniesione zostały 1 marca, a 1 kwietnia zniesione 
zostały kartki na mbko. Była to ostatnia ka-ta żyw-' 
nościowa. która najdłużej w  Szwajcarji przetrwała. 
Zniesienie kanek nie wyklucza jednak pewnej regla­
mentacji handlu zarówno hurtownego jak i detzsili-* 
cznego. ,

I  KRAKOWA.
POMIESZCZENIE DLA AKADEMJI GÓRNICZEJ.

Kraków. (PAT.) Na wczorajszem posiedzenii 
rady miejskiej odczytano vmiosek nagły o udzielenie 
pomieszczenia dla akademji górniczej dla drugiego 
roku studiów i zażądano od rządu subwencji na a- 
daptacje i.a ten cel w gmachu poszpitalnym na Wa­
welu. Nagłość wniosku uchwalono. Radny Ostrowski 
zgłosił wniosek nagły, aby rada miejska domagała 
się przywrócenia posp;esznych pociągów dziennych 
między Krakowem a Lwowem. Dalej uchwaliła rada 
miejska prowadzać oba teatry nadal w  zarządzie 
miasta.

ZJAZD DELEGATÓW POCZTOWYCH.
Kraków. (PAT.) Z okazjj zjazdu delegatów zwią­

zku pracowników pocztowych wszystkich ziem pol­
skich oraz poświęcenia sztandaru tutejszego koła 
miejscowego przybędzie do Krakowa dnia 29 bm.' 
minister poczt i telegrafów p. Ludwik Tolłoczko. 
Posłuchań udzielać będzie w niedzielę w gmachu, 
głównej poczty.
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Ruch pociągów kopiowych.
r Odjeżdżają z dworca głównego:

PO KraKowa: 17C5. 2ź'J0P, (dc Warszawy).
Do Rzeszowa: 23.35.
Do Warszawy (va Przeworsk): 20.10P.
Do Tarnopola (Brodów, Podwoloczysk, Ptoskirowa): 

10.2UP, 18.55 (pociąg posp. do Tarnopola, dalej 
jako osobowy).

Do Stryja: lg.30. 7 45 (do Truskawea.)
Do Stanisławowa, Kolomyji, Nieęolukowiec: 9.25, 

13 OOP, 18‘4Q, i i  10. ... v
Dc Sambora: 22.30. 18.30.
Do Bełżca:: 21W (do \Va:szawy.)
Do Podhajec: 15.00.
Do Stojanowa: 17.25.
Do Jaworowa: 16.05.

Do Brzuchowic: 15.55, 19.30, 13.50* (tylko w nie­
dziele i święta).

Przyjeżdżają na dworzec główny:
Z Krakowa: 7*20, ,’ 56P, (z Warszawy.)
Z Rzeszowa: 16.55.
Z Warszawy (via Przeworsk) 19‘1£P.
Z Tarnopola (Brodów, Podwoloczysk, Ploskirowa): 

18.00P, 7.30.
7 e. Stryja: 7‘25, 17 35 (z 1 ruska * ca.)
Ze Stanisławowa, Kolomyji, Ni :piłukowjec: 6.30, 

12*05, 17‘50P, 2155, -  '

Z Sambora: 7.C9 10.55 
Z Belzca: 7 2G (z Warszawy),
Z Podhajec: 11.40.
Ze Stojar.owa: IO.iO.
Z Jaworowa- 8.55.
Z Brzychowic: 1/35, 20‘25, 1577 (tylko w nie­
dziele i święta).

Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone literą P 
obok godziły.

Czas 24 godzinny liczv się od północy, zatem go­
dzina 1 sza w południe jesi godziną 13-tą.

Przewodnik lwowski.

Bibljoteka fund W. hr. Bawo rawskiego j (ul. 
Ujejskiego 2, II. piętro) pracownia otwarta codziennie od 
4 do 7 popołudni i. W niedziele i święta zamknięta.

Bibljoteka im. Ossolińskich, pracownia, czytelnia 
i wypożyczalnia otwarte codziennie ód C do 2, w soboty 
od 9 do 11. W niedziele i święta zamknięte.

liibljoteka im. Pawlikowskich (ul. Tizeciego 
Maja 5) otwarta w piątki od godziny 4 popołudniu (o ile 
niema święta). Pozatem zgłaszać się u kustosza Muzeum 
Lubomirskich,

Bibljoteka Uniwersytetu króla Jana Kazi­
mierza (ul. Mochnackiego) ćzyielnia ud 8 do 1, wypoży­
czalnia od 11 dc 12-45, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Jiibljotelcc wojskowa  ful. Fredry, 11. p.) otwarta 
od 9 do 2 1 od 3 do 1. w niedziele i święta od 10 do 1.

od 9 
uroCiP’Bibljoteka Poiitecnnilei codziennie 

i od 4 do 7, w niedziele od 11 do 1, w święta 
zamknięta.

Archiwum Ziemskie we Lwowie (BerwardynsK  ̂
(akta sądowe, grodzkie i ziemskie Rzpltej Polskiej  ̂
1784), otwarte codziennie od 9 do 1 w p o ! , z wy]41' 
niedziel i świąt. .

Archiwum i Bibljoteka miejska  (Ra usz, PajL| 
codziennie od 10 do 1 w po*-, z wyjątkiem nied*1 
i świąt. l8)

Muzeum Dzieduszyckich (ul. Rutowskięj^ Lj 
otwarte w niedziele od 10 do 1 w południe, w inns 
za zgłoszeniem u kustosza dr. Łomnickiego.

Muzeum Lubomirskich (Ossolineum) z pOW®̂ * 
rekonstrukcji zamknięte. .

Muzeum Narodowe króla Lana I I I  ł ’ ^ ,  
z Muzeum histor. m. Lwowa  (Rynek 6, kamienica 
lewska) zwiedzać można za zgłoszeniem się u dyrek)0 
Archiwum miejskiego, ..

Muzeum Miejskie Przemysłowe (ul. Hetmań5*1, 
20) otwarte we wtorki, piątki i niedziele od 10 dO ' 
wstęp 1 Mk.

9alei’ja  miejska  -  przy Muzeum przemysłofl3®

Prenumeratą na „Słowa Polshie*
przyjmuje Administracja.

Lwów, ulica Zimorowiosa 1.11 -IŁ .

Ceny eg .usr-eń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 MK.— Nadesłane 
nekrologji. za wiersz d.obnem pi- 

pisir.em lub jego miejsce 3 Mk.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia w kronice #  Mk. za wiersz, P° 
kronice 4  Mk., na pierwszej s „  onie 10 Mk. — 
Drubne ogłoszeń i. i 30 fenlgów za wyr^a — 
Ogłoszenia zamiejscowe o M>u*ni dro.‘sze. 

Ogłoszenia zagrar -zne o 200°/o droższe

KUPNO i  SPRZEDAŁ.
Młocarnia. loka,noblla, pługi m otorowe i parowe.

Brony, lu ity w a to ry, Siewnikl 272C
okazyjnie do sprzedania „PILOT** Lw ów , Batorego 4.

Inłnm nhi! witała** 6 osobowy z el. oświetleniem sprzeda 
nululnOull Witold Tranda, Lwów, Podlewskiego 2. 2752

RzeźN
z marmuru kararyjJiiego i browning z nabojami 

? sprzedam. Sapiehy 9 drugie piętro na lewo. 2782

Fin onPTailsnio *Jt 0 tchórze ewentualnie zamienię za 
Uli o|JI£oUdllla ubranie średnic albo za biżuterię. Ul. 
Staszica I. 8, part. prawy od 12—6 pop. 2809

Aiictrnsnlfio pożyczki <aipuję Głęboka 21 pierwsze pię- 
nuoll jaUMD tro drzwi na lew o. 2804

QrP70ilom uiaterję na ubranie Mk. 2400, oraz ubranie 
O jiiccllam  frakowe Mk. 5000 Zawadzlu Niemcewicza 19 
od 3 do 5. 4805

Fin enP70i1anii 1 mało użyWana lokomobiia Clayton & 
Uu b|lUBUUII. Snuttleworth, 15 m2 pow. ogrzw. 10 atm. 
budowana w roku 1910. Zgłoszenia Dudziak & Mermon 
Wolanka. 2794

Sarcelę z planem, drabiny i deski oębowe. 
ankowska Wyspiańskiego 6. 2796

:B fortepian lub pianino w dobrym stanie. Zgłosz, ,ia 
listowne pod Z. C. Technika. 2797Kupią

PrSCOWIliU su,:' en aams*dch k ° za*i* Bouraon ul. Rutow-

miary.
skiego 8, sprzedaje wszelkie formy według

2302

MIESZKANIA i SKLEPY.
3 osoby, poszukuje mieszkania umeblowanego, 

ł i złożonego z jednego lub 2 pokoi i kucnni 
z ogrodem względnie przy ogrodzie publicznym, Wy naganę 
komfort i czystość. Zgłosić w Administracji pod literami 
P. b, l /o o

pomieszkania z 5—7 pokoji dam prowiart i opał 
wedle umowy. Zgłoszenia: Polański Wysp.ań- 

puńskiego 10. 2o36

mieszkanie za małą obsługę. Zgłoszenia u1 Ro- 
manowicza 1, 1 p. u Woźnego, . 2760

Szukam

h elisę

P&kójń; słoneczny z werandą w parterze Iwoniczu, do wy­
najęcia od 1 czerwca. Wiadomość hetmańska 8. Z7Ś0

WioeniP7kWPO ldb we dworze poszukuję na lipiec, 
l60Ulłti.unbli sierpień pokoiu z tatodziennem utrzy­

maniem dla jednej osoby. P o lfd an e : bliskość kolei, oko­
lica lesista. Zgłoszenia pod „Wypoczynek* do Adtninistra- 
cji do dma 10 zerwca. 2803

$
w  POSADY POSZUKIWANE, mmmm

I B«nip7V młody- energiczny, żonaty z dobremi świade- 
LCo HIUł j  ctwami przyjm ę posadę lećniczego rewirowego. 
Zgłoszenia T. Edelmann Nikłowice Sąd. Wisznia. 2799

W O L N E  P O S A D Y .  »m

|)«|tho dobrze obznajomiona z manipulacją biurową, bie- 
USuila gie pisząca na maszynie, przed ewszystkiem dająca 
dobre gwarancje poszukiwana. Również chłopiec biurowy 
do posług, Chorążczyzna 11 a, 1. p. 2778

Zarząd Tom. pryur realnego gimnazjum żeń­
skiego w Jarosławiu,

poszukuje sił nauczycielskich
do wszystkich przedm' itów wchodzących w  -akres realn jO 

gimnazj im. Warunki według umowy, odanla udokomentowane na­
loty wnosić na ręce Zarządu Tow. najda ej do dnia 30 czerwca br.

M A Ł Ż E Ń S T W A .
I m * * . . !  kawaler lat 30 spłaci długi i uruchomi majątek 
n j. . U U tli ziemski gotówką pół miik-m marek, właści­
cielce, z którą mógłby nawiązać znajomcsc w celach ma­
trymonialnych. Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia do Biu­
ra Sokołowskiego pod „Agrcnom**. 2754
Ip.plinPLiinU przystojny bru a et lat 32, mający zamiar 
I I I1 5 I  U j i i l l l  j  wkrótce d o v t ć c i ć  do Ame ryki, p Jzna w celu 
matr monialnym młodą, zdrową, przystojna, inteligentną, 
pracowitą, łagodnego charakteru pannę, najchętniej bu- 
chaiterkę. Posag nie wymagany. Zgłoszenia tyiko z foto- 
grrfią pod „Współpraca" do Administracji. Anonimy wy­
kluczone. 2827

■ ■ —  Z A G I N I E N I  ---------------
Ktflhó w ietJzial o r.iiCscu pobytu Leonii Kmitowej, ewa- 
lUJUjf kuiwanej w 1914 reku przez wojska rosyjskie z 
Buczacza, w 1918 roku przebywającej w okolicach Winnicy 
zechce łaskawie aonieść p o f adresem: Józef Kmita Gw ct- 
dziec stary pow. Kotom^ j ki. 2814

ROSNĘ DONIESIENIA.
I P"2P7 5P§dziłby chętnie dwa miesiące letnie r.a wsi. 
Luf,fi L Zgłoszi.nia z podaniem warunków pod „Doktor* 
Administr. Słowa. ' 2699
CjjJ z wysoko sziachetnemi odmianami drzew, przestrzeni 
udu około 15 mórg wydzierżawi Zarząd Dóbr Stary 
Gwoździec, poczta i stacje kolei na miejscu pow. Koło- 
myjski._________________________________________________ 2813__
PnC 7irili$ kapitału kilkudziesięciu milionów celu zało- 
riiofcU^Uja żenią akcyjnych przedsiębiorstw parowego 
browaru, młyna i cegielń". Wszelkie warunki korzystnego 
rozwoju zapewnione. Biiższe informacje; Wilołd Schnell — 
Brody. 2795

—  Do Ameryki
wyjeżdża przedstawiciel Domu handlowego Dr. ŻYL- 
SKI Lwów. Akadem"cka 14. — Załatwi wszelkie 
zgłoszenia. Bliższe informacje w biurze między 5—7 

popołudniu. 2C00

Maszynistka!
lub ir.aszynista na Underwood 1 do inuych robót biurowych 

otrzym a dobrze p*atne stałe zajęcie u firm y

9 9 * * "  2808
L w ó w ,  L w o w s k a  i. 48.

Reflektuje się tylko i.a pierwszorzędne siły.

............. , . . i i n l . nu a ia i  w

Ekonomat lnŁendantupy D. 0. Gen. L vó v
za k u p i 28ii

fĘW i przyGjrj kancelaryjne
w większej ilości.

Uferfy wraz z prćbKanii wnosid do Ekano- 
mafu Int., Łmdur, SahraFnentek 28,

n a j p ó ź n i e j  do 29 to. m.
MASZYNKI NAFTOWE
system u „PRIMUS** po Mk. 450*—  sztuka poleca firma

Antoni Halski ul. Seblesklago 3.

Fctografie różne I do legitymacji w ykonuje51' 
zs>Le" najtaniej. 22^  

„1 E C H N IK U M“ —  Lwów. 
nowtklch I. 2.

S it fi I P  do aparatów
ś  l|  ! 4 i do k o n s e rw o w a n i/

poi ecu 2798

Antoni Haftki Sobieskiego *■

Ogłoszenie konkursu.
Okręgowa KomenJa Policji Państwowej we Lwfl< 

wie ogłasza niniejszem konkurs na wynajęcie karity’ 
ny w budynku Policji Państwowej przy ui Kazbn  ̂
rzowskiej I. 30 2773

Pierwszeństwo mają inwalidzi z obrońców miaS° 
Lwowa.

Bliższych szczegółów udziel! Okręgowa Komenba PolW 
Państwowej Lwów, W ydział gospodarczy, p rzy  ul. L#*"’
Sapiehj I. 1.

—̂mmp m —      ^

Papę dachową
najlepszą wagonowo i częściowo, oraz inne mafp 

ryały bud. dostarczają 2728
bracia HJND, ul. Sykstus"^

U i i r l A i u n f i s  monopolu szfucznyęj1
I l l i r i O W I l I d  żrodkdw słodzący^

Ludwik Hoszowski
Lwów, ul. Akademicka 3

zawiadamia, że pobbi sacharyny za piesi^ 
czErofizc zaczyna sic z dniem 28 maja- 2̂

Drobna sp^edaf

Ludwik Hoszowski
Lw ó w , ul. Akademicka l  3, ,

zawiadam ia, że w yd aje  sacharynę na leqityinacl
dla dzielnicy I. i 11. od 1-go— 10 go

2750 III. i IV. „ ll-g o —20-go
V. i VI. „ 2 l-£O -30  go , d>

od godz. 9—12 przed południem i 3 — 6 popo*“

KOMUNIKAT,
Zakład aprowizacyjny miejski używa kupco^ ^  

jonowrch dzielnicy I, II, III, IV i V, by zgłosili ^  
Zakładzie dnia 29 maja w sobotę, zaś kupców 
wych dzieln. VI, zarządców konsumów i zakładów ^  
31 maja w poniedziałek celem wykupna asyg&a 
cukier nierafir.owauy.

Cukier ten sprzedawany będzie n» kartV l cU*?rI)a' 
w ilości po 250 gramów na osobę po cenie 14-70 
rek tj. 21 kor. za kg, prócz kosztów opakowania- 

Zarazem wzywa się pp. mężów zauiania by 
sili się w biurach okręgowych cel«n odbioru kar  ̂
krowych we wtorek dnia 1 czerwca. Opłata za 
ty cukrowe wynosi po 10 fenigów od sztuki.
2801 Miejski Zakład aprowizacyjny*

u .Odpowiedzialny redaktor; Stanisław. Biega Z drukarni „Słowa Polskiego** pod zarzadem Antoniego DoL -au*a


